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0ZĘ8G URZĘDOWA,

Do Pana
WŁADYSŁAWA GBABSKiEC.0 

Prezydent i Miiistrów
w Warszawie,

Jwćby.
Przychylając się do przedstawionej mi 
, z 'a l i ;am Pana z urzędu Prezydenta 

nistrów i Ministra Skarbu.
Równocześnie zwalniam z urzędu wszyst- 

fP . Ministrów i  Kierowników Ministerstw.
s Naczelnik Państwa:

( —) 3  Fiłflfilski.

Prezplent Ministrów;
(—) W l  Grabski. 

Warszawa-Belweder, dnia 24 lipca 1920 r,

Do Pana
EUSTACHEGO KS. SAPIEHY
Ministra Spr?w ZagranicrnycL

w  Warszawie.
Przychylając się do przedstawionej mi 

hnez Pana prośby, zwalniam Pana z urzędu 
Ministra Spraw Zagranicznych,

Naczelnik Państwa:
(—) 3. Piłsudski,

Prezydent Ministrów:
( - )  W l Grabski. 

Warszawa-Belweder, dnia 24 lipca 1920 r,

Do Pana

JOZEFA ŁBSNIEW6 IIuGO

Generała-Porncznika, Ministra Spraw 
Wojdfeowyeh,

w Warszawie.

Przychylając się do przedstawionej mi 
prze? Pana irosb,, zwalniam Pana z urzędr, 
Miaistra Spraw Wojskowych.

Naczolnik Państwa:
(•—) 3, Piłsudski.

Prezydent Ministrów:

( —) W l Grabski. 

W arszawa-Belweder, dnia 25 lipca 1920 r.

De Pana

TADEUSZA ŁOPUSZAŃSKIEGO
Ministra Wyznań Religijnych i Oświecania 

P r illci “g '
w Warszawie.

Przychylając się do przedstawionej mi 
Pana prośby, zwalniam Pana z nrzędu Mini- 
nistra Wyznań Religijnych i Oświecenia Pu­
blicznego.

Naczelnik Państwa:
(—) 3, Piłsudski.

Prezydent Ministrów:
(—) W l Orabski.

Warszawa - Belweder, dnia 24 lipca 1920 r.

Do Pana
Dr. FRANCISZKA BUJAKA 

Ministra Rj> nictwa i Dóbr Pcń&iwowych 
w Warszawie. 

Przychylając się do przelata rionej mi 
przez Pana prośby, zwalniam Pana z nrzędi 
Ministra Rolnictwa i Dóbr Państwowych. 

Naczelnik Państwa:
(—) J. Piłsudski. 

Prezydent Ministrów:
(—) W l Grabki. 

W?rszay a-BeHi der. dnia 24 lipca 1929 r.

Do Pana
Int. WIESŁAWA CHRZANOWSKIEGO

Miaistra Przemysłu i Handlu
w Warssi^rie.

Przychylając się do przedstawionej mi
przez Pana prośby, zwalniam Pana z nrzgdu
Ministra Przemysłu i Hmdlu,

Naczelnik Państwa:
( —) J. Piłsudski.

Prezydent Ministrów:
( - )  W l Grabski.

Wirtaawa-Belweder, d sk  24 lipca 1920 r. 
---------------

Do Pana
Dr. KAZIMIERZA BARTLA 

Ministra Kolei żelaznych
w Warszawie, 

Przychylając się do przedstawionej mi 
przez Pana prośby, zwalniam Pana z urzędu 
Ministra Kolei Żelaznych.

Naczelnik Państwa:
(—) J. Piłsudski, 

Prezydent Ministrów:
(—) W l Grabski, 

Warszawa-Belweder, dnia 24 lipca 1920.

Do Pana
LUDWIKA TOŁŁOCZKI 

Ministra Poczt i Telegrafów
w Warscawis.

Przechylając się do przedstawionej mi 
przez Pana prośby, zwoli>iam Pana z urzędn 
Ministra Poczt i Telegrafów.

Naczelnik Państwa:
(—) J. Piłsudski, 

Prezydent Ministrów:
(—) W l Grabski, 

Warszawa-Belweder, dnia 21 lipca 1920 r,

Da Pana
GABRIELA NARUTOWICZA 
Ministra Robót Publicznych

w Warszawie.
Przychylając się do przedstawionej mi 

przez Pana prośby, zwalniam Pana z nrzgdu 
Miniatra Robót Publicznych.

Naczelnik Państw a:
(—) J. Piłsudski. 

Prezydent Ministrów:
(—) W ł. Grabski. 

Warszawa Belweder, dnia 24 lipca 1920 r,

Do Pana
STANISŁAWA ŚLIWIŃSKIEGO 

Ministra Aprowizacyi
w Warszawie.

Przychylając się do przedstawionej mi 
przez Pana prośby, zwalniam Pana z urzędu 
Ministra Aprowizacji.

Naczelnik Państwa:
(—) 3. Piłsudski r .  r. 

Prezydent Ministrów:
(—) Wł. Grabski. 

Warszawa-Belweder, dnia 24 lipca 1920 r.

Osika. 1)

GWIAZDA MORZA.
Hi&!:orję niniejszą starzy opowiadali mi 

judzie, zasłyszawszy rzecz od swych dziadów 
i pradziadów. A mowa w niej o sta.Li i je- 
Ko przygodach na morzu.

Bo i oćż to byłaby za nawa, iib; nic 
**xnała przygód? Gwałtowne i zdradliwe są 
Wód odmęty. Podobno tam w głębi, pod 
uzklanym a ruchliwym dachem fal, prsyby- 
tak obrały sobie złośl.we, a na ludski i j -  
Wot zasadzające sig nieustannie: w odrki i 
topielice, trytony i amfitryty i mnigie inne 
<biwr, których nie doliczyłbyś się ładnym 
sposobem. Podobno te ł mają o%e jakieś oso- 
H e  swoje sekrety, umieją stwarsaó wiry nie­
bezpieczne i wywoływać srogie barie. Cza- 
eauii znowu omamem wypływają na po­
wierzchnię i wiodą niebaczny statek na mie- 
tiz*ę ba, nawet rzaeają aim o rafę podwo­
dną, by rozbił się na szczątki. Trzeba bar­
dzo wytrawnego sternika, jeśli łódź. czy 
okręt ma wyjsó cało z tych zazadzek. A nio 
•jedy i najlepszy nawet iegla.z nie di. so­
bie rady 1

Okręt, o Hórym mowa tutaj, przygoto­
wany zdał sig na wszelkie moihwości, więc 
teł du rn ie  i pewien siebie kołysał się na 
« li. Był piękny, był wielki, był silny. Bu­
downiczy, zdziaławszy go mozolnie, nadał 
*wi mu dniełn wszystko, co myśl ludzka do 
walki z ływiolami vyprowadzić sdołs. Pę­
katy kadłub statku tęgością swą budził po- 
®*i’ ; unosił się zaś lekko na powierzchni, 
a as najliejszam ruszeniem steru wykonywał 
ruchy zwinne, jak koń dobrze ujełdłony, od­
gadujący myśli pana, Mataty utwierdził bu-

downiczr na statku smukłe, jędrne i gibkie; 
na masztach rozpiął iagle olbrzymie, by ka- 
łdy podmuch korzystny chwytały i obracały 
ku połytkowi okrętu.

Bado nało się serse, widząc taką wspa­
niałą bndowę, a wzrok radował się jaj przy­
ozdobieniem. Ddób okrętu, najprzedniejszą 
snycerską wykonany robotą, okazyw*ł po­
stać anioła ze stdonem i skrzydły, z oczyma 
bacznie wytgic_emi przed siebie — pottać 
niebiańskiego strałnika w czujności nieprze- 
ścignionegę, W dłoni zaś dzierłył anioł 
drzewce z jasirrzwą banderą, widomym zna­
kiem sjezystego państwa,

Środek pokładu dźwigał na sebio niby 
basztę foremną i okazałą % jknemi na wsze 
strony, skąd widok miałeś rczlegty, Wew­
nątrz bogactwem jainiały kajuty i łada ej 
z wygód nie pominięto w ich urządzeniu. 
Zdawać się mogło, łe to k«mnatki jakiegoś 
pał cu, tak skrzętnie i zapobiegliwie nagro­
madzone zastało w kaidej wszystko, czego 
mógłby »pragi ąć podróżny.

Tylko schron załogi, prosty i surowy, 
przypominał prostotę życia żeglarskiego i su­
rowość władzy na morzu. 8xiutę komen­
danta mało co wyróżniało od zakamar ( J  
oddanych załodze; twardość prawdziwie żoł- 
nieri-kt. wycisnęła i na niej swe piętno, Bo 
tez jeśli komendant ostro sprawował powie­
rzoną mu władzę, to wobec sisbic był naj 
surowszy, .świadom dttarz. wartości przy 
kładu.

Na okrgeie kłębiło się życie pełne 
szumu i (waru, GJyby nie chwiejne ruchy, 
owo konieczne przechylanie się to na jeden 
bok, to snów na drngi, to w tył, to naprzód 
nikt z pewnością uio wiedziałby, ie znajduje 
się na morzu. Wyglądało to na pływającą, 
rzekłbyś,, Sybaris, zamieszkałą przez indń

j szczęśliwych, wesołych, nie troszczących się 
o jutro. Bardzo rychło zżyli się wszyscy 
z sobą i z morzem. O niem przestano wkrótce 
nawet mówić. Myśli czepiały się tylko uciocb, 
jak ryba wędki. Biesiadowano godzinami ca-
łemi, potem wypoczynek, potem urządzało tego usta nic sk’sd%ły mu się do uśmiechu
nio i l h i n i  la ta m  w ia n t i r  nnn rn c . lllitiurn  do ■ ćtnoi an^v  t n ł i )  un ■ n H iS n ,się zabawy, potem zapadał wieczór, noc roz 
pościerała rad  kręgami czarną oponę i Jo- 
yiero wócciag zgiełk radosny, prawie swa­
wolny, ucichaT nareszcie, a na kajuty padało 
zsklscie snu spokojnego wśród pogodnych 
marzeń..!

Ale kiedy już wszycy spali, komendant 
jesseze nie <tarał sobie folgi,’ Wśród ogłu­
szającej igraszki dziennej, on, jeden, zacho­
wywał zwykłą swą powagę, a teraz wy ps­
tro'ąc gwiazdy nad sobą, nie bez niepokoju 
pytał je o wyrocznię. Bo on znał dobrze pod 
stępnośó morza; on wiodzhł, że każda chwili, 
mogf i nagle tę eałą pyszną bndowę zdioz- 
gotaĆ tak, iż rozsypałaby się na równi z naj­
marniejszą kiecionką. 1 jeśli w samotnośsi 
nocnej ku liebu rwraeał się spojrzeniem — 
to z myślą nie o sobie, Nawykł do ciężkiej 
służby, więs mu nie dolegała; toczył już 
nieraz bój zaeiekły z żywiołami, więc go lek 
nie zbierał i pewny był, że (dyby mu przy­
szło dać £yde, zł i r  je ochotnie na ołtarzu 
obowiązkó r. Ale or tu tarczą i puklerzem 
całej tej rzeszy bezmyślnie raóujący h się 
życiem; chwila nieszczęścia rozszarpałaby 
grezą swą tyle ietnień! Tam byli ojcowie; 
tam m«tki, których doczekać sig w demu 
nie mogą dzieci; tam synowie byli i córki 
z tęsknotą wyg ąc.., i w rodzicielskiem gnie- 
ź la ic ; t a a  ręec — teraz bezczynne, lecz do 
pracy aa ojęzysiej. niwie przeinacr/re: tam 
wreszcie młodzieńcy ku wzmeenieniu n*ro 
dowjeb hufców werwani. Tyle nadziei, tyle 
dobra, tyle siły zaoszczędzonej — spieszyło

ku rodzinnym brzegom, a on za nie wszyst­
kie odpowiedzialny i z nich wszystkich zło­
żyć będzie musiał liczbę, komu należy..,

Dlatego serce komendanta zdało się 
niezdolne do porywów szumnej radości; dla-

dlatego do późnej nocy krążył po pokładzie, 
a spał jak żóraw czujnie,..

Pewnego dnia, kiedy właśnie podróżni, 
z większym jeszcze niż zwykle zapałem, od­
dawali się zabawie, majtek dał z gniazda 
bocia&ego znak ostrzegający,.,

Komendant przyłożył lunetę do oczu. 
Po chwili padać zaczęły rozkazy krótkie, 
stanowcze. Załoga ustawiła się po bokach 
w pogotowiu. Podróżnych wezwano, iżby 
zeszli do kajit.

Rzuciło to popłoch w ich grono... 
Zasypano majtków pytaniami. Milczeli 

grobowo, Komendant oświadczył lakoniaztie, 
że mmi opróżnić pokład, aby załoga miała 
swobodę ruchu; że w iiteresie właaiym, 
podróżni zachować winni spokój; że wreszcie 
mogą z c łem zaufaniem polegać na jegą 
zarządzeniach,

tatowa te jednak l ie  zdołały stłumić 
popłoebu. Zuyt niespodzianie tej hucznej i 
emmaej reszy, która od szeregu dni przy­
wykła radować s!ę m łem .dzisiajK i od 
wszelkich trosk wolna, bawić swe myśli na­
dzieją jeszcze milszego .jutra* — zajrzało 
w oczy widmo niebezpieczeństwa. B łu te, 
jakby komuś, kiocząee^u po kwiecistych 
rozłogach, zawołać nagle z za pleców: ,  Pj »ed 
tobą przepaść!*. Porusaona gwałtownie wy­
obraźnia, nie zdaje w t: kim razie sprawy ze 
stinu rzeszy, maluje tylk« widzenia naj­
okropniejsze i słodycz ueibcLiy zaciera przed­
smakiem zagłady, jakoby nieuchronnej I 

(Uiąg daUzy zastąpi).



Do Pana
JÓZEFA KUCZYŃSKIEGO 

Kierownika Ministerstwa Ministerstwa Spraw 
Wewnętrznych

w Warszawie,
Przychylając się do przedstawionej mi 

pries Pana prośby, zwalniam Pana z Kiero­
wnictwa Ministerstwa Spraw Wewnętrznych 

Naczelnik Państwa:
( —) J .  Piłsudski.

Prezydent Ministrów:
( —) W. Grabski, 

Warszawa- Belweder, dnia 24 lipea 1920 r,

Jednocześnie powierzam kierownictwo: 
Ministerstwa Zdrowia Publicznego — 

p, dr, Witoldowi Ołwdiee,
Ministerstwa Kultury i Sztuki — p, 

Janowi^ Heuruhowi,
Naczelnik Państwa:
( —) J, Piłsudski. 

Prezydent Ministrów:
( —) Wincenty Witos.

I Warszawa-Belweder, dnia 24 lipea 1920 r. j

Do Pana
JULIUSZA PONIATOWSKIEGO
Posła do Sajmu Ustawodawczego

w Warszawie.
Mianuję Pana Ministrem Balnictwa i 

Dóbr Państwowych.
Naczelnik Pińztw a:

( - )  J. Piłsudski, 
Prezydent Ministrów:

( —) Wincenty Witos, 
Warszawa—Belweder, dnia 24 lipea 1920 r.

1 Do Pana
Dr. WITOLDA CHODŹKI

w Warszai 
Powierzam Pana kierownictwo E- 

sterstwa Zdrowia Publicznego,
Naczelnik Państwa:

(—) J. Piłsudski. 
Frezydent Ministrów:

( —) Wincenty Witos. 
Warszawa-Belweder, dnia 24 lipea 192(

Do Pana 
Dr, JANA MORAWSKIEGO 

Kierownika Ministerstwa S,?ra dedliwcśei
w Warszawie. 

Przychylając sig do przedstawionej mi 
przez Pana prośby, zwalniam Pana z Kiero­
wnictwa Ministerstwa Sprawiedliwości.

Naczelnik Państwa:
( —) J, Piłsudski. 

Prezydent Ministrów:
( —) Grabski 

Warszawa Belweder, dnia 24 lipea 1920 r.

Do Pasa
IGNACEGO DASZYŃSKIEGO

Posła do Sejmu Ustawodawczego
w Warszawie.

Mianuję Pana Wiceprezydentem Mini­
strów Rzeczypospolitej Polskiej.

Naczelnik Państwa:
( —) J. Piłsudski, 

Prezydent M inistrów: 
j(—) Wincenty Witos. 

Warsnawa-Belweder, dnia 24 lipea 1920 r.

Do Pana
| Dr. ini. WIESŁAWA CHRZANOWSKIEGO

w Warszawie.
Mianu'ę Pana Ministrem Przemysłu i 

I Handlu,
Naczelnik Państwa:

( —) J. Piłsudski. 
Prezydent Ministrów:

(—) Wincenty Witos.
| Warszawa-Belweder, dnia 24 lipea 1920 r.

Do Pana
IJANA HEURICHA

w Warszawie. 
Powierzam Pani kierownictwo Mi*' 

| sterstwa Kultnry i Sztuki.
Naczelnik Państwa:

( —) J. Piłsudski.
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Prezydent Ministrów:
( —) Wincenty Witos. 

Warszawa-Bslweder, dnia 24 lipea 1920 f*

Do Pana
Dr. WITOLDA CHODŹKI 

Kierownika Ministerstwa Zdrowia Pa- 
bUeznege

w Warszawie. 
Przychylając się do przedstawionej mi 

przez Pana prośby, zwalniam Pana z Kterc : 
wnietwa Ministerstwa Zdrowia Publicznego.]

Naczelnik Państwa:

D^ Pana
LEOPOLDA SKULSKIEGO

Posła do §*jmi Ustawodawczego
w Warszawie.

Miesaję Pana Ministrem Spraw We­
wnętrznych,

Naczelnik Państwa:
(—) J. Piłsudski. 

Prezydent M:nistsów:
(—) Wincenty \Witos. 

Warszawa-Belweder, dnia 24 lipea 1920 r.

Do Pana 
DB. KAZIMIERZA BARTLA 

w Wamawie. 
Mianuję Pana Ministrem Keiei Żsia-

|snych
Naczelnik Państwa:

( - )  J. Piłsudski. 
Prezydent Ministrów:

( —) Winesnty Witos.
I Warszawa Belweder, dnia 24 lipea 1920 r.

Generalny Delegat Rządu zamianę** 
w słuibie budownictwa państwowego w M» 
łopota ?e komisarzami budownictwa w IX. ki- 
rangi adjunktów budownictwa: ie i  Miiob* 
Dolnickiego, ini, Romans Durk&lca, ini. Ln 
dwika Rohtkdhla, ini Marjana R ap tc iji 
skiego i in i Konrada Lisowskiego, oraz asy* 
stsatami II. kl. służby budowni«*»j w Xl< 
bl, rangi oficjanta Gustawa Ztmiechowskiego 
r pomocnika technicznego Józefa Kuschilla

(—) J  Piłsudski. 
Prezydent Ministrów:

(—) 141. Grabski, 
Warszawa-Belweder, dnia 24 lipea 1920 r.

Do Pana
WŁADYSŁAWA KUCHARSKIEGO 

Kierownika Ministerstwa b. Dzielnicy 
pruskiej

w Warszawie. 
Przychylając się do przedstawionej mi 

przez Pana prośby, zwalniam Pana z Kie­
rownictwa Ministerstwa b, Dzielnicy pruskiej.

Naczelnik Państwa:
(—) J. Piłsudski, 

Prezydent Ministrów:
( - )  Wł. Grabski. 

Warszawa-Belweder, dnia 24 lipea 1920 r.

Do Pana
EUSTACHEGO Ks, SAPIEHY

w Warszawie.
Mianuję Pana Ministrem Spraw Za- 

[ granicznych,
Naczelnik Państwa:
( —) J . Piłsudski. 

Prezydent Ministrów:
(—) Wincenty Witos,

I Warszawa Belweder, dnia 24 lipea 1920 r.

Do Pana
Dr. WŁADYSŁAWA STESŁOWICZA 

Posła do Sejmu Ustawodawciego 
w Warszawie.

Mianuję Pana Ministrem Poczt i Te!e- 
[ grafów.

Naczelnik Państwa:
(—) J . Piłsudski, 

Prezydent M inistrów:
( —) Wincenty Witos.

I Warszawa - Belweder, dnia 24 lipea 1920 r,

Prezydent dyrekcji pcczt i telegrafów 
w Krakowie zamianował praktykantkę p°* 
cztową Msrję Scnetelską w Krakowie & 
ssystsntem pocztowym.
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Z frontów.

Do Pana
WINCENTEGO WITOSA 

Posła do Sejmu Uatawedawczego 
w Warszawie,

Do Pana
Gen. Por. JOZEFA LEŚNIEWSKIEGO

w Warszawie.
Mianuję Psns Ministrem Spraw Woj 

skowycb.
Naczelnik Państwa:

(—) J. P łtudtki, 
Prezydent Ministrów:

( —) Wincenty Witos, 
Warszawa Belweder, dnia 24 lipea 1920 r.

De Pana 
GABBJELA NARUTOWICZA 

w Warszawie.
Mianuję Pana Ministrem Bsbót Publi- 

| eznyefe,
Naeseinik Państwa:

J. Piłsudski w. r. 
Prezydent Ministrów:

( —) Wincenty Witos. 
Warszawa - Belweder, dnia 24 lipea 1920 r,

Mianuję Pana Prezydentem Ministrów 
Rzeczypospolitej Polskiej.

Jednocześnie na wniosek Pauz powo­
łuję na urząd:

Wiceprezydenta Ministrów — p, Igna­
cego Daszyńskiego,

Miaistrs Spraw Zagranicznych p. 
Eistachego ks, Sapiehę,

Ministra Spraw Wewnętrznych — p. 
Leopolda Skulskiego,

Ministra Skarbu — p. Władysława 
Grabskiego,

Ministra Spraw Wojskowych — gen. 
por, Józefa Leśniewskiego,

Ministra Sprawiedliwości — p. Stani­
sława Nowodworskiego,

Ministra Wyznań Religijnych i Oświe­
cenia Publicznego -  p. Macieja Rataja,

Ministra Rolnictwa i Dóbr Państwo- 
wych — P- Juljussa Poniatowskiego,

Ministra Kolei Żelaznych — p. dr. Ka 
zimierza Bartla,

Ministra Poczt i Telegrafów — p, dr, 
Władysława Stesłowicsa,

Ministra Bibót Publicznych — p, Ga- 
brjela Narutowiczu,

Ministra Aprowizacji — p, Stanisława 
Śliwińskiego,

Ministra Przemysłu i Haadii — p. dr. 
i i i .  Wiesława Chrzenowskiego,

Ministra Pracy i Opieki Społecznej — 
p. Edwarda Pepłowskiego,

M inistr b. Dzielnicy Pruskiej — p. 
Władysława Kucharskiego.

Do Pana
WŁADYSŁAWA GRABSKIEGO 
Posła do dej a.a Usta » oda wczsgo 

w Warszawie, 
Mianuję Pana Ministrem Skarbu. 

Naczelnik Państwa:
( —) J, Piłsudski, 

Prezydent Ministrów:
(—) Wincenty Witos.

I Warszawa-Belweder, in i»  24 lif ca 1920 r.

Komunikat sztabu generalnego*
Z in ia 29 lipea b, g.

Na północncm skrzydle naszego front® 
nieprzyjaciel przedostał się da Ossowca. S i ­
ne patrole jego, wysła&e w kierunku Ł m i f  
i Wizny, zostały prsez naste oddziały odpę- 
daone. Kentrakoią celem odzyskania lmj* 
Grajewo-Ossowisc, w toku. Na południa od 
BisłegoJSfcoka i na zachód od paszczy Bistowie 
skiej zajmujemy stopniowo przygotowane ce* 
Iowo pezycje,

Ns południe od szosy kobryńskiej, od­
działy grupy poleskiej wciągnęły zasadzkę 
brygady piechoty bolszewickiej, rozbiły j%* 
wzięły do niswoli kilkanaście jeńców i 1< 
karabinów maszynowych,

Na pouMnie, w rejonie Brodów, oddzia­
ły nasze zaatakowały konną B raję nieprzy­
jacielską. Dalszych meldunków brak.

Na Serecie sytuacja bez zmiany.
Naczelne Dowództwo W, P.
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Do Pana
EDWARDA PEPŁOWSKIEGO 

w Warszawie.
Mianuję Pan* Ministrem Pracy i Opie- 

| ki Społecznej.
Naczelnik Państwa:

(—) J . Piłsudski, 
Prezydent Ministrów:

(—) Wincenty Witos.
I Warszawa - Belweder, dnia 24 łipca 1920 r.

Armja ochotnicza.

Do Fann
STANISŁAWA NOWODWORSKIEGO

w Warszawie.
Miannję Pana Ministrem Sprawiedli­

wości,
Naczelnik Państw a:

( - )  J. Blsudski. 
Prezydent Ministrów:

(—) Wincenty Witos, 
Warszawa-Belweder, dnia 24 lipea 1910 r,

Do Pana
STANISŁAWA ŚLIWIŃSKIEGO 

w Warszawie. 
Mianuję Pana Ministrem Aprowizacji 

Naczelnik Pzństwa:
(—) J. Piłsudski, 

Prezydent Ministrów:
( —) Wincenty Wiłoś- 

Warszawa-Belweder, dnia 24 lipea 1920 r,

Inspektor trm ji ochotaiczej gen. Halle* 
ogłusza, co następuje: Żadnej formacji oebo; 
tniczej poza aparttem państwowej wojskowej 
organizacji tworzyć nie wolno. Nstcmi*8t 
katdej organzłicji narodowej i społsezneJ 
wolno się zgładzać, jako takiej w cau otrzy­
mania (tpowaimenia do mobilizowania ocho­
tników i oddawania ich partjami do zapaso­
wych batsłjoaów (dzwadroaów, batery/) loh 
orgsnuacypyeh oaesów, aby ułatwió f»ń* 
stłeu skąpienie sił i wlanie gotowych i ju* 
uporsądkowa^jch szoregów i mut«rjału w fr** 
my oddziałów zapasowych. Jost tylko jedu* 
armja pohks, której ochotnicy słuią bąd> 
włączeni de poszczególnych oddziałów, bąd* 
do umyślnie tworzonych kompanij, bataljo' 
nów, pułków i t. d,, a zatem nie jjoa sztan­
darem poszczególnych osób lub haseł, lec* 
pod sztandarem Orła Białego, dzierżony** 
przez Naczelnika Państwa i Rząd Bzeezyp®' 
apolitej.
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Do Psns
MACIEJA RATAJA 

Posłs do Sejmu Ustawodawczego 
w Warszawie. 

Mianuję Psns Ministrem Wyzntń Reli­
gijnych i Oświecenia Publicznego.

Naczelnik Państwa:
( —) J. Płsudski. 

Prezydent Ministrów:
(—) Wincenty Witos. 

Warszawa Belweder, dnia 24 li|fl* 1920 r,

Do Pana
WŁADYSŁAWA KUOHABSGIEGO 

w Warszawie. 
Mianuję Pana Ministrem b. Dzielnicy 

Pruskiej.
Naczelnik Państwa:

( —) J, Piłsudski, 
Prezydent Ministrów:

(—) Wincenty Witos. 
IW aruaw a- Belweder, dnia 24 lipea 1920 r.

Konferencja londyńska.
Z Londynu donoszą, ie Lloyd Georg* 

powrócił. Koafer?n«jL okazała się bardzo p®' 
tytsszną i w zupełności wydała pośądane re­
zultaty, to jest nastąpiło porozumienie z Fis®' 
eją we wszystkich tych kwestjacb, kióre st»' 
nowity przedmiot dyskusji. Francja zgodiił* 
się wziąć takie udz zł w konferencji londy^* 
skiej, z zastrzeleniem, ie sprawa pokoju P°*' 
ski % Rosją jako najiywctaiejsza musi byt
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M3Pierw ssla(w'os». Pod tym w*flgdem oba 
r*ądy <!*iał*ją jednomyślnie.
. WgąótRrac^wnik; D aily  T e leg a p h  od 
nywszy szereg tsywiaifów s przedaiawieiela- 

i Mi *»ństw g?8nicząey»u z Rosą, wyraził 
°.nsa5e- >aiisŁwa te przyjmą ar T'.ia- 

ftycjaie projektowaną w Londynie fcenfs- 
fSłeję.

Odpowiedź pzństw sprzymierzonych przed 
Mpłaniem iej do rządu sowietów bęizin pod 
” a* a rouac:'1 Włoch i Stanów Ziednotso 
m .  Daily Chronicie wyraź- zdanie iż prsy- 
JWle p rje t rząd sowietów warunków, przędło 
;°*ych w Bouloyne, byłoby dowodem isto- 

dążenia do pokoju ze strony Rośli 
Zelegroph pisze: Wolelibyśmy podo 

Mfie j*k Francja nie prowadzić rokowań z so­
f ta m i, lecz eą one jednym  f  ktyesnym 
•tyłem w znacznej części R sji. Układ z so 
fetami sprawi — być może — ii Roeja 
Wzestajie być grożaą dla całego cywil so- 
**a*go świata, dla Polski ziś bezpośredniem 
"^bezpieczeństwem Zdaniem tego diienaika. 
warunek, dotycisey generała Wrangla, iest 
,4 rządu sowietów nie do przyjęcia. Mor 

Bosi strteeiwia eię wszelkiego rodzaju 
*M®Promieom w stosunkach z rządera so- 
"leckiin,

Jjazd L. George’a i Milleranda.
Spatjalzy korespondent Agencji H*v*- 

8* donosi telefonicznie z B oukgae sur Mer:
W g dżinach popołzdniowych edbyb 

?“aj p-einjerzy Lloyd George i Millorand 
*0bfere®cję, poś więconą sprawie zwołania do 
bosdyiu ogólnej konferencji międzyasrodo- 
*«j zgodni* z życzeniami rządu sowietów.

Rząd Wielkiej Brytanji wyśl* do rządu 
*°8yjskiego notę oficjalną z odpowiedzią,
*  której zaznaczy, że na zasadzie uzyskanej 
**dy Francji, wzmiankowana kcjiferencia 
Międzynarodowa m ża się odbyć w Landy 
Mi®, o ile r»ąd boissęwicki wbrew swemu 
poprzedniemu śądsniu zgodzi s ;ę na to. aby 
}°8 Polski był na tej konferencji przednio  
tem dyskusji, Jeżeli rrąd sowiecki yrs^sta 
®ie na ten wainaek, wówczas M 11- ras d zo 
*t»»ie zapytany o ep?n!ę jaki bietf dalszy 
a*dać należy propozycjom bolszewickim i ja 
*l stosunek Francji do sowietów będzie u- 
Małał za niezbędny.

W rzeczonej konferencji w Lo. dynie, 
M ieliły wziąć udział zarówno prsed^.Uw: 
®jele Rosji, jak pańs'w kresowych Llo>d 
J*8«irge, prajłączająe s fę do postulatów r^ąda, 
francuskiego zdeeydow&ł *ię odłożyć chwila 
M® dalsze rokowania z pośrednikami rosyj- 
®*imi Korespondent H v a sa  kończy uwagą,

Wobec tego Polska może mieć na- 
*i®Jg źe nie grozi jej żadne zm t i j i  u e

*  rokowaniach s bolszewikami.
W toku obrad Millerand zwrócił uwa-

Lloyda George’a na tę okoliczność, że 
8°wiety w notach swoich nie zgadzają się 
®* jakiekolwiek obrady w sprawie Polski, 
? odaulem mocarstw s ^ r tm e r io u y  jb. Gdy' 
?ł się na to zgodzono, Polska w s* oieh rc 
*°Waniacli pokojowych byłaby su seła ie  od 
r?Miitów zależną. M ller and przekonał Lloyd 
^?°rge’a, iż ewentualność taka przedatswis 
Miałkie niebezpieczeństwo. Wobec tego m d  
.•{helski wyśle depeszę z życzeniami, by 
jMałaaia niegr yjaeielskie pomiędzy Polską 

fiasją ustały, oraz z propozycją do rządów 
przymierzonych, by uczestniczyły w konfe­
k c j i  londyńskiej z przedstawicielami rządu 
®°*łietów. Obecność przedstawicieli R^ąda 
J'lskiego i piń-..w grani es ąctcb z R o sją i-s t  
®le«dzi>»ns. Niepodległość Polski m m i być 
jjfrzynaana. Rządy francuski i angielski zawia- 
" Oiiły Rząd polaki, że rą żywo zaintereso- 
"*fte trudną sytuacją Polski.

Reuter telegrafuje z Boulogae, że Lloyd 
jtoorge oświadczył, iż osiągnięto zu ełae po­
s iw ie n ie  co do wszelkich spraw. Po«tano- 

5 "®ao z zastrzeżeniem uzyskania na to -gody 
” 1 »cn zawiadomić rsąd eowietów, i i  niektóre 
8"*w y winny być astaione w sposób żu­
j c i e  jasny, jeżeli sprzymierzeni mzją ukzo- 
‘kiczyć w prcjekto^eaej ko«f*re®oii Polska, 

'w*.* i* * e państwa graniczące z Rosją, muszą 
5 *iąć ud siał w konferencji, która s if  nie od- 
P^*ie, jeżeli rsąd sowi»tów ma na cela 
tłlko pokój oddzielny z Polską, 
j Z Lyonu donoszą: Radio. Millerand 
i Llojd George zeszli s ę we i”ttrek w Bou 
°lde w celu naradzenia się nad odpowiedzią 
50l*ietów, w ssrawie międsyzarodowej kon- 
#r«acji. Ltryd George był za taką konfe­
k cją , lecz Mili rsnd wykazał, że n ą i  fcol 

.se*irki stzw aw zrueki n emożliwe do przy- 
yCia, j»k kapitulacja Wrangla niedosssscz nie 

konferencji państw sąsiadaiących z Bosią
pominięcie dyskusji nad kwestją polską, 

Mjllerand oświadczył, żs konferencja z so- 
7 *6t m, w tych warunkach ozsaesułaby, i i  
*°»licja rorostawia Polskę awetnu losowi, 
. Więc  m ż a  na zgabę. Wobee tej Słrgumen 
J c ii Lloyd George ustąpił, i rząd sagr.fchki 
W słał aotą do Csiczerina z zawiadomieniem,
* koalicja zgodzi się na konferencję pod 
w*i»ikiem , że k t r e s t j i  p o l s k a  b ę d z i e

t a m  r o z p a t r y w a n a  i n i e z a l e ż n o ś ć
P o l s k i  b ę d z i e  z a p e w n i ł a ś ,  o m  że 
«»rń«tii.8 ląsisidują^e z Rg*ją b^dą równiki 
reprezentowane, . Dopiero po uregaiowasin 
su-a wy polskiej będzie konferencja mogła 
zająć się różnicami zachodzącemi między 
rrądem sowieckim a wielkiemi mocarstwami 
i uregulować je

O rezultatach irra d  w Boulogse pisze 
Pet't Farisun-. Lloyd George i Millerand 
zajmowali się kwestją Polski i kwestją wg 
głową. Go się tycz? żądania udziała w kon- 
f r e n j i  międiynarodowej, postawionego przez 
rsąd sowiecki, w oficjalnej nocie, to rząd 
angielski odpowiedział Gziczerinowi, że za 
•orozumieniem się z Francją nie będzie kon­
ferencja miała mi ja?a, jeżeli rząd sowiecki 
nie zgodzi się n to, aby kwe«tja polska 
była na porządku dziennym.

Dzisiejsza Rosja.

Niedawno powrócił z Petersburga do 
Warszawy pewien inżrnier Pol k. któremu 
cudem prawie •isało się wydostać w osta­
tnich miesiąca ah z bolszewickiego „raju*, 
Udzielił on wielu wstrząsających inf rmacji
0 cbeeayeh st acnkach w R sji pod rząda­
mi bolszewickimi,

Rosja — wedle tej relacji — zmienia 
się w krainę mogił, liczba ludności zmniej­
sza się z pmnż&jącą szybkością. Nie walki 
na froncie są tego przyczyną, chociaż liczby 
pol*#ł;ch olbrzymie. Ale to zaledwie małe 
odsetek w stosunku do tego, co pada r fiarą 
terroru, ofLrą epidemii i głodu. Krwawy 
sztandar teHtoru powiał nad Ros’ą od pierw, 
szej chwili rozpoczęcia w*lfei z t. *w. żontr- 
rewolucią, a ten wicher niszczący całe łac? 
ludzkich istnień, potęgował się z mi«siaca na 
mies'ąc. z tyy< d»ia na tydzień, z dnia j»n 
dzień. Liczba wyroków śmierci, wydanych
1 wykonu®anyeh przez caerezwyciajki (spe­
cjalne komisje do walki z „kontrrewolucja*) 
i komitety rewolucyjne ocenić m żua bez 
przeaady na liczbę znacznie większą, niż 
liczba ofiar carskiego rządu w ciągu 300 
Utsicb rządów dynastji Romanowów.

Dzień w dzień wędrowały przez nBce 
Petersburga z siedziby czerozwysznjki przy 
Grochowej, do Fetrcpawłowskiej twierdzy 
onromne ode ziały skazańców lub obv mo 
nych, którzy teł w więkMości wepadków 
mogli już podczas tej sm tnei pielgrzyc ki 
żegnać się z iyeiem. S1 li mgżczyiai w sile 
wieku i starcyt kobiety i dzieci, ledwie od 
rosłe od ziemi,

IU i to razy wystarczyło do krwawego 
wyroku jed*o nieopatrzne odezwanie się, 
jeden stary ładunek z myśliwskiej dubal 
tówk,i a nawet przelotna jedynie znajomość 
z rozstrzelanymi już osobami, które nieba­
cznie zanotowały gdzieś czyjeś nazwisko lub 
adres.

Towarzysze z czerezwyczajbi nie znali 
litości, nie umawali sprawiedliwości. C«y 
warto było tracić czas na szczegółowe ros 
^atrywanie sprawy, na badania? Przecież 
chodzi tylko o głowę „burżuja*, głowę bez 
najlichszej ceny, szktdliwą już przez swój 
„buriujski* charakter dla sowieckiego ushro- 
j», cbociiżby nawet ta gło* a nie snuła szko­
dliwych dla kemuaizmu myśli.

A frsetsm  óardzo wiciu członków pe- 
iersburskiei czerezwyczajki posiadało wyćwi 
cienie zawodowe jes icze z przed bolszewickich 
czasów. Stróże wię* en»i niejedaokr tnie 
rozpoznawali wśród tego aeropagu sędńćw 
swoich byłych klijeztów zaludniających wie­
że winienia pod zarzatem bandytyzmu i 
morderstw.

Wrodzony instynkt krwiożerczy znajdo­
wał tutaj tyiko nieporównanie szersze i bez- 
piecżnieieze pole d? popisn.

Potem nadeszła chwila, kiedy tre b a  
było zachować pozory wobec Europy. Eutan 
ta oświadczyła, że nie będzie rozmawiać z 
reprezentantami państwa terror*. Rada ko­
misarzy ludowyj-h obiawił* g ę jak najwię­
kszą gotowość, Z miłą chędą — odpowie­
działa — o to przecież spierać się nie bę- 
dziem?. Zaraz od jatra zn»si się prawo wy­
dawania wyroków śmierci przez czerezwy- 
czajki.

Dekret był natychmiast gotowy. Nie 
powiedda%o tyiko Europie, te w w g  lję te­
go dnia rozstrzelano w *amym Potersturgu 
tysiące osób nawet bez pozornej eeremonji 
osądzenia, rozstrzelano na zapas, bez wszel­
kiej pewności. Nie donoszono też Europie, 
źe dotąd aresztowani poczęli bez wieści g i­
nąć wśród murów więziennych Zgłaszającym 
się krewnym odmawiano wizulkich informa­
cji, albo zbywano krótkiem objaśnieniem, że 
aresztowany aa sewne przebywa w jakimś 
więzieniu — niestety, kie wiadomo w któ- 
rem — że sprawa się wyjaśni, uie iutro, to 
za miesiąc lub dwn, łe  niema powodu d ■ 
obaw, bo przecież dekret został ogłoszouy. 
Ludzie znikali bez śiadu.

Jawny teiror pozostał tylko w szere­
gach armji, zwłaszcza na froncie. Tam ko- 
m tniistym y dozorca, jak niegdyś dozorca

ezarnycb niewolników w Ameryee, iest 
wszech * łarnym panem życia i śmieroi. Krę­
ci się usta wiośnie wśród żołnierzy, nasłu­
chuje i węszy.

Wystaresy, by cośkolwiek zadrażniło 
jego czuła, komunistyczne powonienie, wy- 
starz ;y przelotny kaprys czy osobiste uprze 
dzenie. Wznosi eię w górę ręka, tm m ająca 
w pogotowiu ciąełem rewolwer, pada atrzal 

A prób* jakiegokolwiek oporu? Bezna­
dziejna. Tam z» frontem wykrzywiają się 
dzikim t^rynm m twarse Chińczyków i Basz­
kirów, których pułki, specjalnie usrzywilejo 
wane, snaasnie lepie; wyposażone i odżywia­
ne, mają przede wszy gikiem n* celu utrsrmać 
czerwonego żołnierza w rysatb bezwzględne 
go pozłnezeństwa. Je lc z e  niedawno stali na 
grasicy fiulzndukiej Baszkirzy, gotowi wy­
ciąć w pień i miejscową ludność i zastępy 
ezerronej a mji w rac e naidro«*ntejazej nie 
subordynacji, nsjdrobniejszych ob swów nie- 
zadow l^nia,

W n ie :» lepszetn położeniu znajduje 
się żołnierz, dopóki pczost-je w mi ej-kim 
garnizonie A le i tuta; szpieg czyeha na nie­
go n» każlym kroku a samochody pancerni* 
ś karabiny maszynowe stoją ustawiane w po 
gotowiu, aby wszelką próbę oporu zatop-ć 
w krwi i żelazie.

Artykuł Csiczerina.
Eoening Netcs ogłn*a artzkuł Gzicie- 

rina przeciw polak.e; aolitrce Anglii,
W a "yjule tym podniesiono, łe  pra­

wdziwy pokój nie jest możliwy, ponieważ 
bolstewiey chcą albo zalać Polskę swoimi 
woj .kami albo podkopać ją komunistyczną 
propagandą. W obu wypadkach Niemcy sta 
ją wobec alternatywy pochłonięcia kultury 
przez bolszewików i upadku jej, albo przy 
pomocy ogromnego wysiłku oprzeć się boi 
szewizwowi. Glyby ta druga alternatywa 
powiodła się Ni«m w odd-ł*by całemu Ś is 
tu wielką usługę i oksziłibi" swoią ■ kru hę 

W ten spe^ób otworzyłaby aię im dro 
ga do zaięcia p czesnego m>e:sc» r. świecie 
i ułatwiliby współpracę Aoglji, Francji i 
Niemiec.

Z Węgier.
Minister sprawiedliwości przedłożył 

zgromadzenia narodowemu prejskt zmodyfi­
kowania ustawy o »raw»ęb prowizorycm9go 
zarządcy Państwa. Stosownie do tego p r  je- 
kto .zarząd a ma prawo zamykania i otwie­
rania p* siedzesia, jakoteż rozwiązania Zgro 
mad*enia narodowego Zgromadzenie musi 
być jednak z powrotem iw -łane a.i przeciąg 
trzech miesięcy od chwili rozwiązania

W c h w i l i  g r o ż ą c e g o  n i e b e z p i e ­
c z e ń s t w a  m a  z a r z ą d c a  P a ń s t w a  
m i e ć  p r a w o  u ż y w a n i a  a r m j i  p o z a  
g r a n i c a m i  P a ń s t w a ,  p o d  o d p o w i e ­
d z i a l n o ś c i ą  r z ą d u  i za  d o d a t k o w ą  
z g o d ą  ze s t r o n y  Z g r o m a d z e n i a  n a ­
r ó d  r  w ego.

Mn on również prawo udzielania ogól 
nej amnestji z pewnemi ograniczeniami.

Z e  świata.

Bawarski minister obrony krajowej 
ostrzega przed gwałtownym werbunkiem 
wo’ak, który ma z jedeej strony na celu 
rzekome zwalczanie bolsi wizmu, a z drugiej 
tworzenie czerwonej armji.

=  Niem. minister obroaykraj.Gessuer 
wysłał do g >nertła Molleta długie pismo z wy- 
ra-am ubolewania, z powodu udziału pewnych 
członków Beichswery w sinji przeciwko mo­
carstwom koalicyjnym i z zapewnieniem, że 
powzięto ed$owiednie środki, aby na przy­
szłość uniknąć fago rodzaju pożałowania go­
dnych zajść.

— W iel. StaatsTcorrespondens ogłasza, 
łe wskitek wejścia w życie traktatu pokojo­
wego, który przewiduje stemplowanie bank­
notów, znajdi ących się w obrębie Austrji, 
nety jedno i dwu' orenowe wkrótce będą wy- 
c fm s z obiegu. Termin wycofania będzie 
-gtosrony.

=  Według Daily Ezpress, delegaci tu­
reccy byli zmuszeni z powuflu s rajku gaie- 
rslnego w Rumunii powrócić do Konstaity- 
ar pola. skąd dopiero aa wojennym statku 
tureckim odiechnl; do Taionu.

=  (Ti Waszyngtonu). Koła polityczne 
nie przysi^ują zbyt wielkiej wigi do udz ału 
Stanów L ednoczonych w konferencji między 
koalicją a Rosją sowiecką.

=  (Reuter). Komisi* polityczna rządu 
sowieckiego wyjechała 26 b, m. w Moskwy 
do Rewia. Spotka się ona w Sztokholmie z 
Lsnsinem.

=  (Z Moskwy) Wojska angielskie roz­
poczęły wycofywać się z Krymu Kilka okrę­
tów odjechało jnż do Konstantynopola, Oby­
watele angielscy z Krymu wyjeżdżają.

=  (R<*ut«r). Cbnrcbil oświadczył wczo­
raj w Izbie gmin. te  istniał zamiar wycofa 
nia wojsk angielsk^h z Gdańska i Olszty­
na. Obecnie jednak rozważane są zarządze­
nia kenieeme z powodu rc ~oju wypadków 
na francie polskim B ;nar Law ns zapytanie, 
esy pnwdą jest, że trzy pociągi z wojskami 
w uniformach aa^ieiskieb przejechało przez 
Niemcy, odpowiedział, łe twierdzenie takie 
jeat śmi irsne.

=  Z Teheranu donoszą, łe  Gziczerin 
oświadczył rządowi perskiemu, iż wssjstkie 
wojska rossyjskie istniejące w Persyi wyco­
fano.

=  (Nauea) Generał v, Schach na plenar- 
nem yosiedzeaiu oświadczył, łe h. va-scy żoł 
nieme ani nie walózzli, ani nie g nęl > dU ideji 
swiązka reńakirgo. lecz dla ideji wieikonie- 
mi ck ej i łe on woli zginąć, niż z łaski 
Francji prowadzać taki żywot jak obecnie.

=  (Nauen), Mieszczańskie partje sei- 
mu bawarskiego zażądały wdrcłrnia śledz­
twa karnego przeciw komunistycznemu po­
słowi Eisenbergowi za zdradę stanu.

Odezwa grupy inteligencji żydowskie!.
Naród ogłasza następującą odezwę:
Od d»ndxiestu z górą lat między lu­

dnością polską a żydowską trwa nieporozu­
mienie, które zwłaszcza w eh* li obecnej, 
bardzo nie w porę — wybuchło w naj­
ostrzejszej formie. Rozgoryczenie obustronne 
i wzajemny brak za f»*ia mogą doprowa­
dzić do f<ta!ny'ih wyn ków. Winni są tu nie­
wątpliwie zarówno ż«dzi, jik  i Pola y, ale 
w te; orężnej chwili ni? cs*s na porachunki.

7i ódłem 'Stotnean tfgo rozdwojenia jest 
złośliwa ?ol tyk» dawnego rgądu rosyjskiego, 
który szczuł przeciw sobie cbia strony, po­
różnił je i pokłó"ił. a* 7  tem skuteczniej nad 
Diemi panować. Obie Uroń? poszły na ten 
lep i dtiś jeszcze żyjemy pod tym wpływem.

Ale dziś warunki są inne — i wielki 
czas *yz olić a ę z tych uczuć wczorajszych, 
m edw  jenazch. Niew-tpliwie, m mo całą 
gorycz stosunków, jest pośród żydów bardzo 
wielu gc ących patrjotów polskich, ale nie 
jbędziewy się na to powoływali. Z«dzi i 
Polaey m*ją i le  tylko intoresa sprzeczne, 
ale też i wspólne.

Bsz wyzwolenia Polski niema wyzwo­
lenia żydów. B sk wyzwolenia żydów niema 
wyzwoleni* PolsŁi.

Żydzi w Polsce cierpią przedewszy- 
stkiem z powoda swego nadmiernego sku­
pienia — i niemniej od tego cierpi Po! ka. 
Przyczyną tego skupienia była z ixb euigta dla 
żydów granica Rosji, a na >to rząd rosyjski 
spędzał setki tysięcy żydów z głębi Rosji 
do Polski, powiększając jeszcze to skupien:e.

Obecnie w R jsji nastąpił przewrót, 
który się jeszcze nie zakończył. Rtad bol­
szewicki, cboćb? jeszcze przetrwał 2 —3 la­
ta — runąć musi, gdyż jedyny wynik jego 
panowania jeat tan, ie emó!  rosyjski wy­
miera. Rosja to olbrzymi cmentarz, Nawet 
cierpliwy naród rosyjski zbudzi się przeciw 
tej niesłychanej tyranji.

Wielkie oba ary Rosji aż po Kamczatkę, 
jsst to naturslny teren d!a rdpływu żydów 
z Polski. Ale nie odrazu ten kraj będzie dla 
nich otwarty Po upadku bolsaewizma zajdą 
tam jeszcze różne arzewr-ty, które tę emi­
grację powstrzymują. Dopiero po latach na­
stąpi chwila odpowiednia dla odpływu ży­
dów z P< 1 -ki do Rosji,

G odzi o stworzenie tych nowych wa- 
ruwków, a stworzyć je może tylko ta wojna, 
którą obecnie Polska toczy z bolsrewizmem; 
ponieważ jest to międry innemi wojna o otwar­
cie żydom grasic Rosji, dUtego obowiązkiem 
żydów jest w tej walce połączyć się z Pol­
ską i jak najliczniej do amji polskiej wstę­
pować, gdyż jest ta jedyna prawdziwa waka 
o wyzwolenie żydów.

Jak świadczą liczne rozktgy dzienne, 
ogłaszane w armii polskiej, żydzi na froncie 
od naszyli się nie mniejszą walecznością jak 
Polacy. Trzeba, aby liczba tych żołnierzy 
była iak naiwiększa. Tylko walcząc z bronią 
w ręku w obronie kram zdobywa się rzeczy­
wiste równouprawnienie.

Grupa inteligencji iydomHej,

POLACY!
Pamiętajmy o plabiscytaeh!

Oatsfl przyjsauj® KonSt.it Obrsey 

Kresów Zschsdiich, Lwów, ęilae Hit* 
rjseki I, 1 0 ,
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Litw*. 30 lipw  1920.

I i l e i d u i .
S o b o t a ,  SI lipca,
Maj m . kat.: Ignacego L,
Sr. kat,: Jemyłyana.
SIcwiański: Boliiława,
Wsehói słońca •  godsimis 4 m is#  25 

zachód słońca o godzin?* 7 minut 49.
Tw stm stara » ^s-J^sic 12 w 

•t 14 atays*,

— Sprawa w sehodnłej H ałupolsk 
na Sadzie m iejsk ie j. Wczoraj wieczorem 
cdbyłc się tsjae posiedzenie Rady miejskiej, 
zwołane w «eia wysłuchania syr&wodania 
delegatów Rady miejskiej, którzy powróeill 
a Warszawy. Delef &si. ratka R bieki i radca 
Wereszczyńskt przedstawili Reprezentacji mia- 
Bta szczegółowo wynik: zabiegów w sprawie 
wschodniej Małopolski. Jak wiadomo już a 
depesz, delegaci Rady jso^zyaili w W am a- 
wie energiczne strosi w tej oprawie i ot.zy 
mali zaUowakjąc.e odsowiadzi. WyczerpjU 
jąceyo sprawozdania wysłuchali radni z ?a 
do woleniem Dyskusji żadnej nie było. Wi­
ceprezydent dr. Chlsaataei i dr. Loeweaherz 
pozostali jeaseze w Warszawie i dziś przy­
być ma ą do Lwowa, Wydany ma być ko 
musi kat, streszczający wynik zabiegów dele­
gatów w W.: m a  wie.

— Cenzora p rew eniy jna. Dziennik 
Ust*w agłos^ł ustawę o wprowadzeniu cen­
zury prewencyjnej dir. pism w zakresie arty­
kułów i wiadumośei dotyczących wojska i 
B O. P.

— K ontrola dokum entów. Od kilku 
dni odbywa się we Lwowse obostrzona kon­
trola dokumentów tak osób cywilnych, jak 
i wojskawycb, Patrol wojskowa pod dowódz­
twem oficera lub funkejonarjUBza policji pań­
stwowej kontroluje dokumenty. Kontrola od- 
neai aię głównie do ludzi w wieku pokoro 
vym  Oaetdłj patrol taka zamknęła zupeł­
nie Pasat M kolascua i po dokładnej rewi­
zji odstawiła kilkunastu poborowych do ko­
mendy placu. Kontrola ta ze -iraględu na 
obecną sytuację, wywołaną licznym nspłjr 
wem obcych, okazała się bardzo potrzebną 
i skuteczną,

— Ra rncez A rm ji Ochotniczej rło- 
zyli: Asekuracja „Przyszłość" gotówka 10.000 
Mk. i 100 noSiz asekuracyjnych po 2000 Mk, 
dla żołniers? Armji Óchoiaiezej. Spółka 
„Ovom“ 10000 Mk., F lip  Blatt z Krakowa 
60.000 Mk., Sslcmon Wagsebal z Dr ho by­
cza 810 Mk , Israelieka Gmina wyznaniowa 
Sambor 50 000 M k. Mrcczkowsk; na ręce 
k»t. Aszkenansgo 500 Mk.. Janowie Dylew­
scy 1000 Mk. Za d*r składam w imieniu 
Armji Ochotniczej serdeczne podziękowanie.

Lamemn Salins gen. p r. w. r.
P. Józef M oraretr, kosRism i kiero 

m ik  Komisariatu dzielnicy III., zło tył na 
moje ręce n* cel żołnierza polskiego „Wszy­
stko dla frontu* 13 000 (trzynaście tysięcy) 
Marek polskich, które przy pomocy swsgo 
perscnalu podmą? zbiórki diua 27 lip- a 1920 
zebrał od obywstali zsmicszkalych w jego 
dzielnicy,

N e u m a m  w. r.
— Ra potyczkę Odrodzenia złożyły

powszechne r<sk;ły krakowskie wraz z gro­
nem naucz] cielskiem 744.590 Mk.

— Staraniem  B iura  Propagandy
D. O. 6 . Lwów, dala 31 b m o godtinie 
6 wieczorem w sali ratuszowej wygłosi pro 
fesor Władysław Kuelarski odczyt pod tyt: 
„Czego Irtnimy*. Treść: 1. B g u t w o  du 
cha narodowego. 2 Dsry naturalny 3. Wy­
twórczość.

Przy W3tęjie na salę dobrow«l»e dat 
ki na eele „Wszystko dla frontu*.

— Pożegnanie Żołnierzy, spies ących 
na front. Onegdaj odbyło się c» podwórzu 
koszar im. Piłsudskiego pray «1 Piotra i Pa­
wła pożegnanie, oddziału bejowego „Strzel­
ców lwowskich*, wyruszającego na froat,

Prrybyło wiele yań z pod»rn»kmi i 
kwiatami. Pressa lwowskiego oddziału „Bia­
łego Krzyż** p, Lesław Jaworski przysłał w 
imieniu Stowarzyszenia odpowiednią ilość ża­
kiecików, zawierających ręcznik, chnsteezkę. 
notesik i fclka papierosów. Przybyły również 
panie z K saitstu  „Wszystko dla frontu*, 
rozdzielając podarunki. Obecnie były również 
panie s nfiejrcowei „G spody żołn.* Szcze­
gólną radość sprawiły iołsuerłona sakonaice 
t  „Doau pracy*, obdarzając iehowoa*mi. Re­
ferent oświatowy Baonu za?, rozdał między 
żołnierzy wielką ilość broszur, czsso^ism, a 
nawet książek.

Po krótkie®, iiłnier.-kiem pożegnaniu 
dowódcy majora Dunina, oddział, z którego 
bnrhtło życie i vresełc ruazył, przybrany w 
kwiaty i chorągiewki, przy dźwiękach orkin-

atry, aa dworzec, żegnany serdecznie przez 
ludność.

Nie poprzestańmy na tym jednym po­
rywie, lee« na każdym kroku okazujmy Żoł­
nierzowi wiele serca i ciepła.

— P oranek  na cel małopolskiej armji 
ochotniczej odbędzie s i | w niedziele 1 sierp­
nia b. r. o godziwe 11 rano w Izbie ręko­
dzielniczej na dużej sali pl, Strzelecki, stara­
niem solskich samoistnych rekcdiielMków i 
prsemjsłorraów, Ułział przyrzekli pp. artyści 
teatru miejskiego: Helena Małecka, H rlsra  
L iw s k a , Jauu*s Kozłowski, Stanisław Ls- 
rew'er, Tadeusz Lowzsyński. Adam Okoński, 
Marcia Rydzewski Wolfutsi i chór artystów 
teatru miejskiego. Z. A S P. (Lwów) S ck- 
cj» „Podkomp. Teatr.* O L, O — Ceny 
miejsc: krzesło pierwsz. 20 Mk. 15 Mk, 10 
Mk i 5 Mk ito'ące,

— Slnb p. Bożeny z Wczelaków Mil 
skiej z dr, Włodzimierzem Tuckim. adwo­
katem i syndykiem m Lwowa. odbył się 
27 lipca 1920, w kc-śe!ele św Mikołaja 
Lwowi? Zamiast osobzyeh zawiadomień zło 
żdś pp. T&ccy w admiwiatracii Kurjera 
Lwowskiego 1090 msrek na fundusz armji 
ochctriezej Małopolski,

— Z ż y d a  towarzyskiego. 26 b. m
został pobłogosławiony w kościele OO, Je­
zuitów w Przemyślu związek małżeński ka­
pitana W, P. Kuaradi R^ymanna a p. Ja- 
dw?gą Taborówną córką radcy WIad-3ława 
Tabor* i Marji z Stesglów,

— Goduina pracy dziennie na „Po­
życzkę Odrodzenia*. Robotnicy zakładów 
D, O. Gen. Pomorze, ofiarowali &a ręce p, 
Generała Roji, D, O G. jadaą godtkę pra­
cy dziennej n». zakupao długoterminowej 
Potyczki Olrod-enia. Chlubny czyn robo 
t&ików, pcwodowaaych erczytnem zrozumie 
niem i pełne ^ poczusitm winuych wob c 
Państw* obowiązków, w szeregu innych po­
dobnych czynów, może ujść za przykład i 
winien znaleźć licznych naśladowców w in­
stytucjach i zakładach podobnego chara­
kteru.

— Sprawa polsko żydowska. Ha
onegdajssej koafcreacyi (trzeciej z rzcda) 
podkreślił m. i. Wiceminister Wróblewski 
że Rząd nie może odwlekać załatwienia 
sprawy polskc-żyd., bo nie może pozwolić na 
ustawiczne załatwianie wzajemnych obra­
chunków.

Imieniem żyd. stronnictw przedłożono 
następujący projekt:

1 Przy Wolaem Zjednoczenia posłów 
żydowrkich do Sejmu stwarza się biuro, 
które będzie informowało Rząd dokładnie
0 ewent. Łrzwdaeh, doznawanych przez lu­
dność żydowską.

2 Wspomniane fcruro wyda urzędnikom 
swoim i przed«t*wip.ie!»m na prowincji (rad­
nym miejskim lub ławnikom) odpowiednie 
legitymacje, zatwierdzona przez Ministerjum 
dla spraw wewnętrznych.

3 Rząd zawiadomi wszystkie pedn ład­
ne mu organa (wojewodów, starostów, pre­
zesów policji itd.) o powstaniu i zadaniach 
biura i zażąda by przedstawiciele biura byli 
traktowani z największą uyrzejmością i aby 
udzielana im wszelkiej pomocy, jakiej tylko 
zażądają.

Wii-emin. Wróblewski oświadczył, te 
projeH ten Rząd prawdopodobnie przyjmie

Następnie przyjęto projekt utworzenia 
przy Rządne Bidę d h  apraw żydowskich, 
która stworzy egzekutywę, złożoną z 8 przed 
stawicieli grnp sejmowych oraz 2 —3 prsfd 
stawicidi ludności żydowskiej.

— Dzieci na wieś Komitat „Dzieci 
na wieś” podaje do wiadomości, ie uchwałą 
z dnia 28 bas. pc stanowił wstrzymać wy­
syłkę kolonij do cz&au wyjaśnienia sytuacji, 
zaznacza się przytean, że Komitet poczyń ł 
starania o pnećłuzenie f  rryj szkolnych, aby 
młoddai prr ' j  ta na kol mi e mogła jaszcze 
przez ckros trzydziestodniowy kcrsystsćzdo 
hrodzieistwa świeżego *owietr?a,

Rodzice, nie reflektujący na wysyłkę 
dzieci tio^ą zgłosić s:ę do K>m tstu (Panaka 
11) po odbiór kwot w godzinach przedpołud­
niowych od 9-tej do 1 azej w połudsie.

— Pow rót 1. 8 r j l  koionjl leczn i­
czej dziewcząt z R*bki nastąpi we środę 4 
sierpnia rano, P, T, Rodzice zechcą się zgło 
s ó po odbiór dziatwy na dworzec. Druga 
Ssrja kolonji lewaiciej chłopców w Rabce 
oljedzie przypisszczalnie we środę 4 sierpnia. 
P. T, Rudzice zgłoszą s!ę z dziećmi prserna- 
cionemi na kolonję w sobot; 31 li;»c» o go 
dżinie 10 rano w ifkola męskiej im Mir>k e- 
wicza ul Rutowsk eg) relem złożenia spiet
1 otrzymania intemaeyj,

— E eha strzelaniny przy u l. K azi­
m ierzow skiej. Śledztwo w sprawie usiło- 
waaej ucieczki więźafów w czasie koawoju, 
ustaliło, ie wskutek ran zraurł Gracisa 
Szneider, sasądiony za rabunek u Małki 
Stefnowoj przy ul, Zródlacej aa karę śmier­
ci, aastępais ułaskawiony na 20 lat wię- 
Eicnia.

Mikołaj Riinikowaki, liczący lat 24, 
urodzony w K rjstjtopolu, raniony w brzuch,

zmarł wczoraj w szpitalu, Stefan Kowalczyk 
ze Spasowo, koło Sokala, raniony został w 
obie negi. Ignacy Huk, odsiadujący karę 
8 letniego więzienia został raniony ciężko 
w plecy. Roman Hirowski, zasądzony na 
8 lat więzienia, raniony w rękę, N. Jako- 
brzy, zasądzony na 8 lat więzienia, kolega 
Nowako msta"re!aj?*gp za rabunek lekko 
rn a y , Edward Morawski, Sicsąciy lat 28, 
rodew z Terokajt w Risurnii, r^Jsm oięłko 
w głowę. Władysław Jskubowski, rrnny w 
p-awą nogę

— Zaniechanie m uzykowania w lo ­
kalach publicznych. Z Krakowa d nosią: 
Jak podają dzienniki. wJaiciciele lokalów ka­
wiarnianych i resteu^acyjuyąh wcbec powogi 
chwili uchwal li wezortj jed o^yślfiie sa 
m estać  wszystkich w nyk  w lokahrh,

— Drożyzna w Zakopanem , n* U 6 ą  
t»k narzekano już w roku 1917, uległa aa ’- 
zwyczajuej m tamorfozie a& awaaUi nie- 
dość bowiem, ie m rka po obowiązkowym 
kuraie 140 w zupełności wyrugowała koronę, 
ale obecna ceny w stosunku do ceM z 
tazech lat uają si< do siebie tąk, jik  h sto- 
ryesne z czasów Bony sumy neapolitańessie 
do niemniej historycznych z czasów Napo­
leona sum bajońskich. W pensic<«iata*h, jako 
cenę maksymalną od osoby, ?ł*ci się 120 
„mzreczrk* dziennie, w tych zaś które &o 
madią t. zw towarzystwo, 159 lub 189 ma 
r*k ais dziwi nikogo. Miejsce w breku auto­
mobilowym, kursującym coizieanifi do Mor­
skiego Oka kosztowało w czerwcu 120 marek 
od osoby, obacuie 250, Powóz do Morskiego 
Oka 600—700 marek (stosownie do liczby 
osób), do Doliny Kościeliskiej 200—390 ma­
rek, do Strąiysk 100 marek Dorożka z kclei 
60 marek. Kilo poziomek aa targu 80 ma­
rek, w restauracjach zaś lub cukieraiaeh 
kosztuje porcja poziomek se śmietuaką izcu-  
krrm 25 Karuk, Ceny w restauracjach, 
i Kzrpowlsz", w Mirskiem Oku (d:,wsiej 
Diikiewies, dziś Smółka Warsi^wsk*) i u 
Przauowakiego, takie same mniej więcej, j»k 
w Krakowie, a trochę niższe niż w War­
szawie. Rozbef 39 m , kotlet 85 m i , bfgos 
lsb gulasr 25 mk, Na obronę jednai Żako- 
paaego godzi się stwierdzić takt, ie  cery 
tutejsze w porówaaaiu z ceaajai v  Cjecho- 
cinki, w Konstancinie, a rawet w Otwocku 
są atosunkowo niskie. Natomiast w 8sezass- 
niej ma być o połowę taniej, niż w Ź*ko- 
panem. W każdym razie czasy, gdy wielka 
porcja .file i  madtwrą* kosztowała w pierwszo­
rzędnych restauracjach zakopiańskich n 'e ał® 
3 korony (a była to n"jdrośsza ze wsz^st 
kich potraw) stały się w dobnie pod Ge 
wonlsm taka samą legendą, jak Chałubiński, 
Stolarczyk, Sabała.

— K om endant Straży obywatelskiej 
m. Wsrazawy podaje do wiadomości ogółu 
obywateli, że rozpoesął się werbunek *sa 
członków St n ł y  obywatelskiej w b :urach 
zaciągowych. GJównem zadaniem Strtiy  oby­
watelskiej jest służba wartowriei* przy nrza- 
dzeniach aiztsezeośc} publicznej, mostach, 
kolejach, wiaduktach, magazysa h i składach 
wojskowych oraz służba bespieeseńst^a jako 
pomoc organów władzy państwowej w wy­
padkach, w których wedle ustawy powołj 
wane są w warunkach normłlryeb siły 
wojskowe.

— Pożegnanie wojewody L iszew ­
skiego. Województwo pomorskie kowiunikuje: 
Dnia 29 b. m. w sali gmachu woj^wódsiwa 
w Toruniu, odbyło się pożegnanie wojewody 
dra Liszewskiego z unęduikami województwa, 
Dr. L ssewski podziękował unędaifecra z* 
wsjólpracęa n wy wojewoda p. Jas  Brejski, 
zaznaczył ie powołanie sro je  na tera ursąd. 
zupełnie niespodziewane uważa za podykso- 
wane keaieczniośeią chwili obecnej. Prze­
mówienie swoje p. Brejski zakończył okrzy­
kiem na rześć p Liszewskiego.

— Napad na kaw iarn ię. Z Budapesztu 
'donoszą: We wtorek wieczorem napadła w 
Budapeszcie banda na jedną z kawiarń. 
W bójce dwie osoby zr,stały zabite, Policja 
wdrożyła jak najenamiczniejsze śledzi* o ce 
lem wykrycia sprawo ów.

— Pom nik  zwycięstwa. Z LugSunn 
dnnostą: W niedzielę 1 sierpnia b. r. od­
będzie rię z inicjatywy komitetu holender­
skiego odsłonięcie w Yerdun pomwika zwy- 
eię:<twa dijel* Raiiczz, W uroczystości we­
źmie udział marszałek Petis.

— Dżlało niosące na 150 łm » Wie
dsńsk<e B uru kor, donosi z Londynu: Prsy 
wręczaniu dyplomu obywztalstwe honorow* 
go Sheffield lordowi Betaty, ośw*»dczył bur- 
misłrz, ie  w Bbeffleid buduje się nfetede 
armatę długości ponad 25 metrów, która 
wyrzucać bęJzie pociiki kalibru 24 etm na 
na 80 mil t. j. 150 k a ,

Niniejszem podaje się do wiadomości 
interesowanych, że „Brodzka Powiatowa 
Kasa Osie^dności* obscaie w Jaśle urzę­
duje.

Powiatowa Kaia Oszczędności 
w Brodach

T w i w p w a m a y  T .

Depesze hsidswnicze.

Warszawa, Naazalnik Państwa otrzj' ~ 
mał szereg depesz i  wyrazami hołdu i **’ 
pewntaniem oddania się do dyspozycji. Mif' t 
dza innymi nadesłał telegramy: powiatawj 
komitet Obrony narodowej w W ierzbnie 
mieszczanie ir sta Wołonina pow, radsy 
mińskiego, zarrąd komitatu am Łąckiej, poW' 
gostyńskiego, ziemie, aieradzka, gmina Wró' 
biewo i Bijn k powiatowy ziemi słuckiej,

Rozdział skrętów niemieckich między 
aliantów.

Lyon. Radjo. Komisja frasensko aa* 
gielska, która miał* rozdzielić okręty nie” 
m eckie przysnęło krążownik „Regensburg* 
i koRtrtorpedowiec »G. 113“ Francji, 
krążownik „Gruudenz* i kontrtorpedowie* 
„V, 116" Włoehota. Okręty te są jednakowej 
warteści,

Nacisk na Turcję.

Lyon. R*dio Korespondent lempsa 
donosi z Konstantynopola, że podano do 
wiadomości rady koronnej tureckiej decyzję 
zajęci* Konstantynopola przez wojska greckie 
w razie odmowy podpisania traktatu joko- 
pwego.

Lyoa. Rzdion. Petit Parisien donos', 
ie podpisnie tureckiego traktstn pokojowe' 
go zostanie odroczone do soboty albo ponie* 
działku, z powodu nieprzybycia dotycbszse 
delegatów tureckich.

Wkrsczenie Francuzów dc Damaszku.

KSnlgswnsterbansen. (Radio ) Harae
donosi z Beyrutu: Frarcuzi wkroczyli do 
Damaszku i obsadzili dworzec kolejowy ora* 
budyaki public ne, Wojaka zdobyły liezaf 
materjał wojenny pozostawiony przez cofają­
cego się nieprzyjaciel*, Emie Faysul, który 
przyprowadził kraj aa brzrg przeeaści prze­
stał panować. Ma on zapłacić 15,000 000 fr. 
jako odszkodowanie za szkody powstałe wsku­
tek kzmąanji.

Rozbrojenie w okolicach zashoduich na* 
się zaraz rozpocząć, armja ma być zamie­
niona na policję, mata j ił wojenny bedzie 
wydany Francuzom.

Lyon. Radio. Wojtka francuskie za:ęły 
Damaszek i Aleppo. F*ysul opuazezony przez / 
wszystkich, musiał się wydslić z kraju. No­
wy rząd i ludność syryjska przyjęły wojska 
francuskie b»rdso dobrze,

Z ostatniej chwili.
Syinacja wojenna.

(Godz- 1 w poł.)

(St Z.) Na całym froncie w obrębie 
armji gest. Iwaszkiewicza trwają od wszoraj 
s i l n e  wa l k i .

Zwłaszcza w północno - wschodnim k#' 
-:ie Małopolski w r e j o n i e  G ó r n e  
«<i Se r e t ® oraz n a  p ó ł n o c  l i n j i  od 
K r a s n e g o  w k i e r u n k u  B r o d ó w  wal­
ki  p r z y b r a ł y  b a r d z o  z a c i ę t y  c h a ­
r a k t e r ,

Złoczów i Zborow w aaszyeh rękach. 
Walki w rejonie Tarnopola nie ustają,

Punkt ciężkości walk o zbaczaniu de- 
eydojąewm dla tej f « y  zmagzń, spoczyW* 
w reoaie KfTsiouka—Radtischć*—Brody- 
Nieprtyjaciel, który — jsk wynika z ^rzaię 
tT«h przed kilk* dniami rozkazów, chciiłbf 
sforsować rzekę Bug i koatanaować mar3* \ 
na Lwów, a p o t y k s  nię  z b oh a t e  rskieo* 
o p o r e m  n a s z y c h  woj sk ,

Oddziały nasze, w ykonu jąc  n a k a z a ć  
lm akcję p rzep ro w ad ź-ją  ją  według plan**

Przed rczejm em .
W arszawa. E w . Por pisze: Dziś o ó 

wieesorem n a itąp  s;-o*kąEie parlament*' 
rymzy

Z ram’en;a Rządu polskiego bie/2® 
uds’ał w delegacji ro*ej, Wicemiaister Wró- 
b i e w s k i ,  który wezorsj wyjechał w kieroń"
ku Brześcia Litewskiego,

Naczelny i odpowiedzialny redaktor. 
STANISŁAW KOSSOWSKI.
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t e m i f e  o b w i e s z c z e n i a

fftt. 23182/20. (749* * - * )  I
O b w i e s z c z e n i e .

Sąd apelacyjny we Lwowie ogłasza ni* 
liejszem, ie  p. dr. Józef Adlerstein zaoia- 
kowany reskryptem Ministerstwa sprasriedli- 
’ ®śc z dnia 9 czerwca 19*0 L, 10461/20 
ńotarjuszem w Gweżtżcu, złożył dnia 1* lipca 
19*0 r. przysięgę służba wą i może urząd 
8*ój objąć.

Lwów, dnia 13 lipca 19*0,
Prezes sądu apelacyjnego.

Ł. 378 (7555 2—3)
O b w i e s z c z e n i e .

Izba notarialna w Krakowie wzywa ni- 
aiejsłem po myśli § 29 austr. ust. not. osoby 
interesowane, roszczące sobie pretensje do 
kaucji urzędowej ś. p, dr. Konstastogo Li* 
powskiego, notarjusza w Krakowie z czasów 
jego urzędowania: w Krzeszowicach od 11 
lipea 1887 do 1 września 1911 r. i w Kra­
kowie od 1 września 1911 do 4 listopada 
1918, aby pretensje swo w przeciągu sześciu 
miesięcy od dnia ostatniego t. j. trzeciego 
zamieszczenia tego obwieszczenia w części 
urzędowej „Gazety Lwowskiej" licząc tern 
pewniej d? Izby notarj&luej zgłośmy, ile ie  
po bezskutecznym upływie zakreślonego wy­
żej terminu bez wxgledu na ich pretensje 
kaucja powyższa od węzła kaucyjnego zwol­
nioną i prawomocnemu włsścicielowi wydaną 
Zostario.

Kraków, dnia 22 lipca 1920.
Izba notaryalna.

L. 19865/2 E. T. 8540 (7549 2—8)
Otwarcie kursu dla nadzorców drogowych 

(drogomistrzów).
Celem odpowiedniego przygotowania 

i wykształcenia kandydatów starających się 
o posady nadzorców drogowych (drogomi­
strzów) w słuibie budownict-  państwowego 
drogowego, Sekcja techniczna Namiestnictwa 
we Lwowie na mocy rozporządzenia Mini­
sterstwa robót publicznych z 16 czerwca 192C 
Nr. 14105, IV./2 1416 otwiera z dniem 1 
września 19*0 ku s fachowy dla nadzorców 
drogowych, złożony z trzech po sobie nastę­
pujących eześcio miesięcznych półroczy z któ­
rych pierwsze i trzecie obejmuje nauki teore* 
tyczne, zaś drugie półrocze ma zadanie w»ro- 
wadzenie kandydatów dr praktyki i obznajo- 
mienie ich z ich przyszłym zawodem.

Warunki przyjęcia na kurs 
są następujące:

1. Obywatelstwo Państwa Polskiego.
2. Niemganny tryb iycia.
3. Fizyczne uzdolnienie do tej służby.
4. Uczynienie zadość obowiązkom woj­

skowym (pierwszeństwo mają ei, 
którzy służyli w oddziałach techni­
cznych wojskowych) względnie do­
wód zwolnienia o t tej służby.

5. Ukończone prsynzjm sij cztery klasy 
szkoły ludowej,'

6. Wykazanie się ewentualną praktyką 
w jednem z rzemiosł budowlanych 
(murarz, cieśla, kowal, betoniarz, ka 
mieniarz i t. p.),

7. N.eprzekroezosy wiek 24 lat,
8. Podoficerowie, tudzież inwalidzi — 

Woj-k Polskich certyfikatyści, jednak 
tylko z oddziałów technicznych woj­
skowych, a którzy przez Minister­
stwo spraw wojskowych poleceni zo­
staną, oraz wykażą się, że posiadają 
warunki wyżej pod 1, 2, 8 i 5 po­
dane mają bez wxględu na wiek 
pierwszeństwo przed innymi kandy­
datami.

9. Ponadto kandydaci przed przyjęciem 
ich na kurs, muszą poddać się egza­
minowi wstępnemu przed komisją na 
ten cel wyznaozoną, przy którym 
mają wykazać, że: a) władają odpo­
wiednio językiem polskim w słowie 
i piśmie, b) p< siadają znajomość ra­
chunków w zacresi a czterech działań 
liczbami całemi i ułamkami dzie 
siętnemi, zaś z geometrji w zakresie 
obliczania powierzchni (równoległo- 
boku, trójkąta i koła) tudzież w za­
kresie obliczania objętości (równole- 
głośeianu, graniastosłupa i walca), 
c) ie posiadają znajomość rysunku 
w zakresie planu nauk w szkołach 
ludowych,

10. Uwolnienie od egzaminu wstępnego 
może nastąpić przez Sekcję -techni­
czną N miestnietwa na podstawie 
odpowiednich świadectw szkolnych, 
które przedłożyć należy,

11, Kandydaci przyjęei na kurs I. i III. 
winni z własnych fnndusxów się 
utrxymać, o ile nie uzyskają przewi­
dzi mych stypendjów i zapomóg.

Natomiast, ot: yroaią kandydaci do­
puszczeni na kurs II. praktyczny od­
powiednie wynagrodzenie z fundu­
szów państwowych.

12, Ukończenie wszystkich trzech pół­
roczy kursu z postępem dobrym daje 
prawo do kompetowinia o posadę 
nadzorcy dróg, które będą nadawane 
w miarę miejsc wolnych,

Dla certyfikatystów byłych wojsk au­
striackich, którzy kurs drogomistrrów 
ukończyli, — są przewidziane ulgi, a infor 
macje w typ., względzie ulzieli Departament 2 
E. T, Sekcji te haitzuej Namiestnictwa wzglę­
d n i  każda Kierownictwo Okręgu budowni 
czego, lub Zarządu dróg krajowych Małopolski,

? danie o przyjęcie na kurs poparte 
wyże) podauemi alegatami należy wnosić naj ■ 
póżsiei do 10 sierpnia 1920 do Sekcji tc- 
chni znej Namiestnictwa we Lwowie Depar­
tament 2 E, T. z podaniem dokładnego 
adresu starającego się.

Podanie wniesione po powyższym ter­
minie,- lub nie posiadające żądanych wyżej 
załączników nie będą uwzględnione.

Sekcja Tecbniczea Namiestnictwa.
Lwów, dnia 7 lipca 1920,

O. VI. 186/20. Przeciw Ozjaszowi Ber- 
kowiczowi z Rakszawy, którego miejsce po­
bytu jest niewiadom*, uniósł Andrzej Obor­
ski do tut aj uzego sądu pozow o rozwiązanie 
umowy. Na podstawie tego pozwu wytna- 
czoną została auajencja do ustnej rozprawy 
n« dzień 16 września 1920 godz, 8 30 przed 
południem w tutejszym sądzie biuro Nr. 81 
Kuratorem dla Ozjassa Berkowicsa ustanawia 
się dr. Walentego Szpun&ra, adwokata w Łań­
cucie. Tenże kurator zastępować będzie Ozja 
sza Berkowicza wyrzeczonej sprawie na jego 
koszt i tieLessi ;cseństwo dopóki tenże w są­
dnie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie za­
mianuje.

powiatowy, Oddział VI,
Łsńeut, dnia 14 lipca 1920. (7624)

G. I. 144/20/1. Przeciw masie spadko- 
ej po ś. p. Nikieforze Janickim został przez 

Wasyla Janickiego, syna Nikiefora, po Wo- 
ronie, pozew wniesiony o uznanie i wpis 
prawa własności whl. 123 ks. grt. gminy 
Woron», Na podstawie tego pozwu wyznaczona 
została w tut, sądzie rozprawa na dxień 81 
sierpnia 1920 godz. 8 ranę. Celem strzeżenia 
praw masy spadkowej po ś. p. Nikieforze 
Janickim ustanawia się kuratora w osobie 
p, dr. Fttilenbauma, adwokata w Ottynie.

Tenże kurator zastępować będzie mase 
spadkową w rzeczonej sprawie na jej koszt 
i niebezpieczeństwo, dopoki m sa objętą nie 
zostanie.

(76*5)

L i c y t a c y e .

powiatowy, Oddział I. 
Ottynia, dnia 17 lipca 1920.

G. III. 35/20. Przeciw nieobecnemu 
Witalisowi Węgrzynowskiemu w Iwoniczu 
i tow., którego mieisee pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do sądu powiatowego w Kro­
śnie przez Józefa Stabrylę, przemysłowca 
w Kroście, pozew o 1600 koron zpn. Na 
podstawie pozwu wyznaczono audjencję na 
na dzień 81 sierpnia 1929 o godz. 8 rano 
Nr. 12. Galem strzeżenia praw pozwanego 
Witalisa Węgrzynowskiego ustanawia się 
p. Jana Kozioła, w Iwoniczu, kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie po­
zwanego W italsa Węgrzynowskiego w /le ­
czonej sprawie, na jego koszt i niebezpie­
czeństwo, dopóki oni w sądzie się nie zgłosi 
lub pełnomocnika nie zamianuje

powiatowy, Oddział III,
Krosno, dnia 14 czerwca 1920. (7631)

Praes. 2675 18/20. PrezfS »ądu apela­
cyjnego w Kr zowie zamianował na III. ka­
dencję sądów przysięgłych w dniu 1 wrsse- 
ś ia 1920 rozpocząć się mającą przewodni­
czącym trybunału Bądu przysięgłych prez a 
sądu okręgowego dr. Władysława Kruczkie- 
wicza, zaś zastępcami przewodniczącego wice­
prezesi sądu okręgowego dr. Eugeniusza 
Geisslera, sędziów okręg wych M r j . n a  Ko- 
rytowakiego, Karola Nmyczkę, Maksymiljasa 
Agatha, Nikodema Palecznego i Tadeusza 
Różańskiego.

Prezes sądu okręgowego.
Tarnów, dnia 26 lipca 1920 r.

(7628) Dr. K r n c z k i e w i c z ,

E. 87/20, Na wniosek Kraj. biura po­
boru opłat szynkarskich we Lwowie strony 
egzekwującej przeciw An’eli Rozwadowskiej 
w Podchybiu odbędzie się duia 25 sierpnia 
1920 godz, 9 rano w tut. sądzie naxasadzie 
zatwierdzonych warunków licytacyjnych kon­
cesji gospodnio-szynkarskiej. Koncesja ta 
jest oszacowana na 900 Mk, N rniisza oferta 
900 Mk.

Sąd powiatowy, Oddział U.
Kalwarja, 26 czerwca 1920. (7630)

L. 8900/m. (7558)
Nioiejssem ogłasza się konkurs celem 

obsadzenia posad nauczycieli (ekj głównych 
w ujńatwocem seminirjum nuuczycielskiem 
w Przemyślu, a mianowicie: 1. na posadę 
nauczyciela (lki) matematyki i fizyki, 2. na 
posadę nauczyciela (lki) rysunków, 3. na po­
sadę nauczyciela (lki) języka ruskiego.

Kandydaci (lki) ubiegający się o te po­
sady winni wykazać się kwalifikacją do szkół 
średnich, liceów, albo egzaminem dla szkół 
wydziałowych odnośnej grupy.

Podania należycie udokumentowane i 
zaopatrzone w tabelę kwalifikacyjną, wnosić 
należy za pośrednictwem przełożonej Dyre­
kcji i w danym zaś rasie Bady szkolnej 
okręgowej do Rady szkolnej krajowej naj­
później do 1 września b, r., a Dyrekcje i 
Bady sxkolne okręgowe przsśle je bezzwło­
cznie Dyrekcji państwowego seminarium na­
uczycielskiego żeńskiego w Przemyślu.

Lwów, dnia 19 lipca 1920,
Delegat

Ministerstwa Wyznań Religijnych 
i Oświecenia Publicznego 

S o b i ń s k i  w. r.

L. 8900/IH. (7550)
Niniejssem ogłasza się końkursa na 

woke posady nauczycieli (lek) głównych 
«r państwowem nesnia*rjum aauezyeielskiem 
ieńskiem we Lw-wk, a mianowicie: 1. na 
posadę nauczycie ta historji i geografii, 2. na 
posadę niuozyciela języka ruskiego,

Kanty dań, ubiegający się o te pesady 
winni wykazać się kwalifikacją do szkół śre­
dnich, liceów, albo egzaminem dla szkół wy­
działowych odnośnej grupy.

Podania należycie udokumentowane i 
zaopatrzone w tabelę kwalifikacyjną wnosić 
należy za pośrednictwem Dyrekcji w danym 
razie Rady szkolnej okręgowej do Bady 
szkolnej krajo rej najpóźniej do 1 września 
b, r., a Dyrekcji i Rady szkolnej okręgowej 
prześtą je beszwłoesaie Dyrekcji państwo­
wego Seminsrjum nauczycielskiego żeńskiego 
we Lwowie.

Lwów, dnia 19 lipca 1920,
Delegat

Ministerstwa Wyznań Religijnych 
i Oświecenia Publicznego 

S o b i ń s k i  w, r.

W y r e k i  p r a s o m

? od słów „Najnowijssi crasopysy d*neiły“ do 
| słów „na oseowi prawa pro sanookna1 eu- 
I nia",
| b) p. n. „Polscsa a Lojd Dżordż",f c) jj, a. „W Polazczi" w ustępie od

słów „ksiondzy roblat staranuia" do słów 
„borotyś z krisams w ruci" ;i w ustępie od 
słów „a po donesenniu II. Kucjera" do słów 
„d1* holowy po rozum", zawiera znamiona 
zbrodni § 65 a) u. k,, wrględaie występku 
z 302 u. k. tudzież puzekroezeuia z § 308 u. k.,

2. że konfiskata tego numeru czaso­
pisma „Ukraiń^kij Hołos" jest usprawiedli­
wioną,

3. ie rozpowszechnienie rzeczonego ar­
tykułu jest wzbronione.

Sąd okręgowy, Oddział VI.
Przemyśl dnia 21 lipca 1920. (7626)

Pr. 151/20. (7622)
W imieniu Rzeczypospolitej Polskiej 1

Sąd okręgowy karny we Lwowie orzekł 
na wniosek Prokuratury przy tymże sądzie, 
ie  treść czasopisma „Tagblatl" nr. 171 z dnia 
26 lipca 1920 w artykule pod tytułem „Na 
wało prześladowań" w całości zawiera zna­
miona występku z § 300 u. k. uznał dokonaną 
w dniu 26 li^ca 1920 konfiskatę za uspra­
wiedliwioną i zarządził zniszczenie całego 
nakładu i wydał w myśl § 493 p. k, zakaz 
dalszego rozpowszechniania tego pisma dru­
kowego.

Lwów, dnia 26 lipca 1920,

Pr. 25/20/2
O g ł o s z e n i e .

(7626)

Sąd okręgowy w Przemyślu jako Try­
bunał dla spraw prasowych orzekł na mocy 
§§ 487 i 493 p. k.:

1. ie  treść artykułów umieszczonych 
w Nr. 20 wychodzącego w Przemyślu <‘*aso- 
pisma perjodjcinego „Ukr&ińskij F  łos": 

a) p, n. „Ozy zworot w po<skij polity- 
ci?“ w ustępie od słów „Oczewydno tŚ słowa* 
do słów „a nawit szkilnyctwa" i w ustępie

K u r a t e l e ,
P. VII 67/20/5, T>’. uchwałą z dnia 

27 czerwca 1919 r. L. VII. 15/18/4 została 
Dosia z Stymkowych Stolarska z Łotatnik 
z powoda marnotrawstwa częściowo w! .sno- 
wolności pozbawioną. Doradcą prawnym usta­
nowiono Jacia Stolarskiego z Łotatnik.

Sąd powiatowy, Oddział YH.
Stryj, dnia 7 kwietnia 1920. j 7067 8—3)

P. 50/20/9. Za umysłowo chorego uznano 
Jana Cekierę w Podgórzu, Kuratorem jego 
ustanowiono Julię Cekierową w Podgórzu.

Sąd powiatowy, Oddział I,
Kraków, dnia 7 maja 1920, (7434)

P IV, 112/18/18, Częściowe pozba­
wienie właenowclności orzeczono tnsądową 
uchwałą z dnia 20 lipca 1918 P. IV. 112/18/13 
nzd Izaakiem Wittmanem, z Sambora, znosi 
się, albowiem stwierdzone zostało, że Izaak 
Wittraann jest umysłowo zupełnie zdrów i 
zdolny do samoistnego zarządzenia swem 
mieniem i swoją osobą.

Sąd powiatowy, Oddział IV.
Sambor, dnia 26 marca 19*0, (7399)

L. 24/18/10. Uchwałą sądu powiatowegc 
w Delatyaie z 12 lutego 1920 L. 24/18/10 
pozbawiono całkowicie własnorolności Iwana 
Gnypiuki, syna Stefana, z Dory, z powodu 
umysłowej choroby. Kuratorem ustanowiono 
Stefana Gaypiuka syna Iwana z Dory.

Sąd powiatowy.
Delatyn, dnia 7 marca 1920. (6069)

Firm, 2£7/3p. III. 191. Zmiany doty­
czące firmy jut wpisanej. Dnia 2 czerwca 
1919 przy fim ie : brzmieaie: Wschodnie ga­
licyjskie koleje lokalne. Siedziba Lwów. Wpi­
sano w rejesb ze następujące zmiany: Zmarli 
członkowie rady zawiadowezej: SUaislaw hr. 
Siemieński, Stauirław Kułakowski. Wybrani 
na walaem zgromadzeniu akcjotarjuszów z 
dnia 18 lipca 1918: Władysław hr. Kory- 
towski, właść. dóbr ziemskieh, Alsksanier 
Biskupski, sekretarz Wydziału krajowego.

Sąd okręgowy jako handlowy, Oddział IV.
Lwów dnia 25 m je  1919, (267)

Firm, 684 Stow, II. 16 Zmiany doty- 
c-ąco firmy już wp ssaej, Dnia 12 września 
1919. Brzmieaie: „Zaszcsyta Zemly zarejest. 
obsxczeiitw9 z ohrau. porukoju wo Lwowi", 
Sied-iba: L ów. Wpisano w rejestrze nastę­
pująca zmiany: Ciłonkowis dyrekcji ustą- 
®ili: Dr. Włalymir Iwasieczko, dr, Wasyl 
Łabuda, Jarosłiw Łapki, zasć. dyrektorów: 
Miron Zzjae, Roman Krasicki. Członkowie 
dyrekcji nowo wybrani: Jarosław Lepki st, 
radea sądu, Julian Biiikiewici kaadydat ad­
wokacki Seweryn Matkowski urzędnik Ban­
ku kraj, Zast,peanu członków dyrekcji nowo 
wybrani: Izydor Kowerctuk eraer. urzędnik 
Baaku Slawia, Mikołaj Ostrowski urxędnik 
„Zaszczyty Zemly" we Lwowie.

Sąd okręgowy jako handlowy, Oddz. IV,
Lwów, dnia 8 września 1919. (422)

Firm. 826/19 Bg. A. II. 156. Wpis do 
rejestru handlowego firmy pojedyńezej, S.e- 
diiba firmy: Lwów, B rtm  enie fikmy: Adam 
Jan Schmidt warstaty ślusarekc-methaniczae 
we Lwowie, Przodmiot prxods?ębioratwa: wy­
konywanie sposobom fabrycznym wszelkiego 
rodzaju robót, wchodzących w zakres ślusar-



te.

stwa artystycznego i koDstrukęgiraeg* tudzież we Lwcwie, Władysława Brodackkgo dyre- 
m eihsn ki. Wf*śeici**l: Au m J*» S bmidfc która Zwianiu sto^srsyepń spoiywzyeb i 
we L vo?ta u). Kopernika 16 P d&i- fi m? gospodarczy-b „Jedność" W  L^ owe  Zn*’]!
UBini e^sni c b d i« Jt*śuic «»> fi my *“ ta* 
szosób ie  p d brum -eiem  fi «iy uro iri i 
swe e erw-z“ im ię 1 nazwisko. Dzień it-gise: 
5 czerwca 1919,
Sąd okręgowy jako handlowy Oddział IV

Lvi6'.rf, dasa 5 cierwca 1919, (390)

Fim. 460, Stow. III. 98. Zmiany do­
tyczące fi mv już wpisanej, Dnia 84 wrżeŚB’a 
1919 przy firmie: Brzmienie: Towarzystwo 
zaliczkowe i oszczędności stowarzyszenie za 
rejestrowane z ograniczoną poręKą, Siedzib;: 
Oleszyce. Wpisano z? rsisistrze następujące 
zmian?: Zgadnie z wnioskiem Pawszechaogo 
Związku n» właaaej pomocy opartych galie. 
stowarzyszeń zar- brewych i gospodarczych 
we Lwowie ustsmrwia się kuratora Towarzy­
stwa zaliczkowego i oszczędności w Oieszy 
cach stow. zarej. z ograniczoną poręką N»- 
fg ’ R sta prowadzącego metryki izr&elickie 
w lu b  .so^i-,

Sąd okręgowy ]*! o handl., Oddział IV. 
Lwów, dni 19 września 1919, (891)

Firm 647 Bg. G. III. 3. Zmiany i do­
datki odnoszące się do wpisanych jat w reje­
strze handlowym firm spółfcowych Do reje­
stru oddział C wciągnięto co następuje: Sie­
dziba firny : L rów, Brzmienie firmy: „Bu­
dulec* Grodki Moszyński i Ska wytwórczo 
budowlana spółka z ograniczoną odpowie 
dzialn śc ą we Lwowie, Prokurę udzielouo: 
Zygmuntowi Oh, aur? jń s1 i mu urzędnikowi 
firmy za®, we Lwowie przy ul. Kopernika 
1. 5, Dzień wj^isu: 10 września 1919,

Sąd okręgowy jako handl., Oddział IV.
Lwów, dnia 6 września 1910. (388)

Firm. 221 Stow. VI 117. Wpis sto­
warzyszeniu D > rej«st»u (towarzyszeń wpi- 
aano dnia 30 maja 1919, Siedziba st -wi- 
rsys cnia: L-ów. Bnmienie firmy: K i n s m  
,P ,aca“, S owarzysieniezfirejrstr^^nne»ogra­
niczoną poręką we Lwowie, Przedmiot prt^d 
siębors w*: Dostarczanie członkom drc^a 
cząstkowej sprzedały artykułów *voi » m rti  
i innych tyitołó* '«>dve«nego użytku, m. 
terii n* b « • od ici * 1 hu *i« n t < »
edzieta, b e 1 *»ł i *>bu*>ia dla wlaa ych *t> 
łrz<b e ł ^ k ó #  i ich rodnia % ta.r-uti oai 
łyja >»8»oio m g ;sacidarsit.w5M d <»»«>• m, 
Di aa r -aui  : nieo*r»o czi ny 8*tu>: a dola 
34 a»i t«i» 1919. U aiai wynos 50 kor. 
K id c»i'oflek od,» wia.a s*o in udziałem 
i dalsza ie<tn kr t*ą kwutą udz ało. Ogłosze­
nia nastę u,ą przez umieszczenie w jednym 
z dzienników iwo*,, który B u a nadzorcza 
oznaczy. D-rekcji składa sii % 3 członków i 
1 z»«tęp y. D rektorami są: D \ Maurycy Bo 
s-nbanm ad w, we Lwowie Pa?*i Hau«mana 
9, Abrab m Tan^e Koszewicza 6, Daniel 
Mensch ul. Lubomirskich 3, zaśzastęycą dr 
rektora Ghaim Zuck.A- Łazienna 3, ws jsi* 
we Lwowie. U f ran. eai do zastępstwa: dy­
rekcja. PodpKfirmy: Bnmienie firmy podpi­
sywać będą wspólnie dwaj dyrektorowie albo 
jeden dyrektor z następcą dyrektora lub z pro 
kurzystą.

Sąd ojj^gawy jako handl., Oddział IV,
Lwów, dnia 28 maja 1919. (384)

F  irn, 650 Ng. C. II. 276, Zmiany do­
tyczące fi my jui wpisanej. Dnia 17 wrze 
ś&ia 1919 przy firade: Brz-siwnie: Spółka 
dla obrotu towarowego G .l c i z Rosją s 
O m in ą  spółka z ograsipzcną odpowiedzial­
nością. S edziba Lwów. W nm uo  w rejeiórse 
n&etapujące zmiany: Na walsen* zgromadzę 
niu Spółki w Aniu *6 sierpnia 1919 uchwa­
lono poczynić następujące zmiany k ntasfctu, 
Art. I § 2. Firma spółki opiewa: Polska, 
spółkz d a  ob o ,o towarowego Spółka z ogra­
niczoną odpowiedz al«4)ś(?ią, po angielsku: 
„Polisch Trading Company Limit)**, po 
frenenskn: „Cj^pegaie commerciata p la
naise Societe ** n mń“. Art. II. § 4. F'rxed 
miotem przedsiębiorstwa jest pinięgaowacie 
obrotu towarowego w obrębie Ptń«tw*i Pol­
skiego, jakotei s&grmnisą. Spółka będzie im 
portiwać i eksport waó wszelkiego ircdz»j>j 
towary i w gól • radaić się wszystkie ouv n a  
dlowemi czynnościami kupiecki mi na wła­
sny lub obcy r*ehua«k Din os ągn*ęcił> n*i> 
ich .celó ? mi te spółka utrzymywać fil e. 
agencje, składy t»w«ro#e i shle.y w F»n 
Lu wie Polskiem, jakotei poza >ego graaieam 
i uczestniczyć w iwnych t«go rodzaiu przed­
siębiorstwach. Wogóle mota spółka przed­
siębrać wszelkie czynności, zmierzające do 
osiegnięcia jej celów, . przestrzegając odno­
śnych przepisów ustawowych. § 5. w dte 
odpisu protobo u walnego »gromadt>nia *ta- 
newiwcego zzłączaik podania, Art. III. § 6 
wedle odpisu protokołu wakj o zgr mad e- 
nśs stanowiąc go załącznik podeniz §§ 7 7», 
8 *rt. V. § 11, »rt. 11, art. A § 18, art. 
B. § 19 *ed e odpisu protokołu walnego 
zgroiuadieaia, stanowiącego zzłąesntk poda 
nia Zawiadowcami w b a o; Maksym liana 
Strycza, właściciela firm. Friedman i Strycz

dowea: dr. Tadeusz Odtisr ń ki ustąpił.
Sąd okręgowy jako handlowy, Oddz. IV 

L^ów, dnia 11 września 1919. (381)

Firm, 477 sp II. 136, Zmi»ny i do­
datki odnoszące sią do z p s*aych jui w r«- 
jestrze handiowzm firm pojedyń^zyah i spó­
łek. Do rejestru firm snółkowyeh wciągnięto 
co następuje: Siedziba f i r n :  Lwów, Brzmie­
nie firmy: Kitz et St< fi. W sku^k śm erei 
bł. #. Michała S ffi w d iu 22 sieręn'a 
1918 spółka zastała razwiąsana, tryłiczn «m 
włas*icio;em fi rn? jest Msndal K i", któ y 
jest uprawniony prowadzenia kantor•  wy­
miany pod dotychczasową firmą, m  podsta­
wie zezwolenia spadkobierców bł. p. Michała 
St ffi od 1 stycznia 1919 do 31 grndnui 
1921 r, D ii.ń  wpku: 23 iipea 1919.

Sąd skręgawy jako handl. Oddział IV.
Lwów, dnia 21 lipea 1919, (382)

Firm. 403, Bg. G III. 15. Zmiany i 
d?dstki odnoszące się do w;»»sanfch jut w 
rejestrze handlowym firm kute: w pojedyń 
csych i spółek. Do rei-st-u odd«i*ł C. wcią- 
snięto co następuje: Si  ̂iziba firmy: Lwów. 
Brzmienie firmy: Hartownia szkła spółb< 
„Budnlec* spółka z ogr. odpowiedzialnością 
we Lwowie. Na walnem zgromadzeniu spół- 
ników z d, 8 czerwca 1919 uchwalona imia 
nę ostępu VIII. i XIV. kontraktu spółki 
* daia 4 kwietnia 1919 L. rep. 9615 uwi­
docznione w odpisie znajdującym się w za 
ląanikacb. Dzień wpisu: 25 lipca 1919,

Sąd okręgofy jako hasd<„ Oddział IV.
Lwów, dnia 16 lipca 1919. (889)

T. VI. 184/20 (1). Zar ądzenie umo­
rzenia pspierów wartościowych. Na wniosek 
Piotra Fran-iszka G rcssa w T»rnowie »■ duj- 
muje się postępowanie celem 'uno^ea1* wy- 
m eo. on go nitej pap -r« nariośc’o«eg . 
*tore *i*-ł wni s od»w y z**in*r. Wzywa 
się pos adaeza leg p p er , aby go w ciągu 
j doe u r k '  od dnia o ł szeni* zarząssa­
nia , rze słoi ł tem . są owi, takie ism 
int- o-**ni i> j .  *vło*ć swoje t-r-m y 
pirzeci-* ««i o ikw W razie przeciwnym 
« i ałb, sąd na »<>«owny wniosek po upły­
wie tego ermiau t n papier wartościowi .a  
um r*ony.

Oz^aczeLie papieru wartościowego: 
polic» Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń 
w Krako«ie L 158.483 wystawiona na Pio­
tra Fr*u .s ’k Greissa nu 500 kor. płatne 
okaticMl wi.

Rąd okręgowy, Oddział VI.
Kraków, dnia 26 maja 1920, (7087)

T. 618/2C (3). Z*rTąd?eaie u*nor*ienia 
papierów wartościowy h Ns. wsiesek Anny 
Jore<kiej podajmnje się ^ustępowanie ce- 
em umorzenia wymienioa-go niżej papieru 
wartościowego, który wnioskodawcy miał 
zaginąć. W*.yw» się posiadacza teg > papie­
ru, aby go w eiągu 6 miesięcy od dnia 
pierWiZeKo ogłoszenia zarządzenia przed­
łożył temu sądowi; także inni intereso 
wani mają zgłosić swoje zarzuty przeciw 
wnioskowi. W razie przeciwnym uznałby 
sąd po upływie tego terminu ten papier war­
tościowy za umorzony.

Oznaczenie papieru wartościowego: 
Książeczka wkładkowa gal, Kasy osisczędao- 
ści Nr. 100 640 ^ystoTsmina na naawisto 
A ns Górecka i na kwotę 400 kor. o l e ­
wająca.

Sąd okręgowy cyw,, Oddział VII, 
Lwów, dnia 26 czerw«:a 1920.; (75 2)

T. 229/19 (3). Zanąlzenie umorzenia 
papierów wartościowych, Na wniosek Pro- 
knrctorji Gencr In.̂ 3 Bzp, P. Oddział we 
Lw W e p dejmuje się postępowi nie ceiciit 
umorzenis wymienionych niżej papierów war­
tościowych, które wnioskodawcy miały za 
ginąć, Wzywa się posiadacza tych papis 
rów, aby je w ciągu 6 mies ęoy od dnia 
ogłuszenia z-rz^zenia przedłożył temu są­
dowi; takie inni intereiowani mają zgło­
sić swoje zarzuty przeciw wnioakowi. W ra­
zie przaciw tym uznałby sąd po upływie 
tego term im  te papiery wartościowe x» 
uworzo»8

Oznaczenie papierń wartościowego: 
Książeczka wind .owa Reskiej Szcza^n*ei * 
Przemyślu na rzecz fundacji mszalnej przy 
gr. k."-t cerkwi w B ało*o*w.'cy a mtanowi 
cte Nr, 9.749 na 200 kor, Iw iaa Mirona 
i Nr, 9 '5’ S na l(i00 kor, K&t-.rzyay Za- 
jącłkowskiej opiekające.

Sąd okręgowy, Oddział V,
Przemyśl, dnia 36 marca 1920. (7479)

T. 89/20 (8). Zarządzenie umorzenia 
papierów wartościowych. Na wniosek Kla­
ry Al s htift-r podejmuje się postępowanie 
celem umorzenia wymienionych niiej papie 
rów wartościowych, które wnioskodawcy 
miałv z&gmąć; wzywa się posiadacza tych 
papierów, aby je w ciągu 6 , miesięcy od 
dn a p ewszego ogłoszen i* zarządzenia prze * 
łożył temu sądowi; takie inni intereso 
wani mają zgłosić swoje zarzuty przeciw 
wnioskowi. W razie przeciwnym uznałby 
sąd po upływie tego terminu te papiery 
wartościowe za umorzone,

Oznaczenie p^p erów wartościowych: 
książeczka wkładkowa filji Zakładu kredyto­
wego dla handlu i przemyśla we Lwowie 
Nr. 10,425 na 1 otę 36 306 kor, 95 bal. i 
nazwisko Klara AUscŁliller opiewająca,

Sąd okręcowy cywilny, Oddział VU
Lwów, dnia 20 maja 1920, (7142;

T. 686/19 (7). Zarządzenie umorzenia 
papierów wartościowych. Na wniosek Sa­
muela Frasesa pode maje cię postępowanie 
celem umorzenia wymienionych " liej pa­
pierów wartościowych które wwoskod*w,-,y 
miały zaginąć. Wxy*ra się poaiadicza tych 
papierów, aby je wciągu jednego roku od dnia 
pierwszego ogłoszenia zarządzenia przedło­
żył Itemu sądowi; takie inni interesowani 
mają zgłosić swoje zarzuty przeciw wnio­
skowi, W r»-ie przeciwnym uznałby sąd 
po upływie tego terminu te papiery war 
tościowa za umorzone.

Oznaczenia papierów wartościowych: 
Karta tymczasowa m ej'kiego Zakładu zasU- 
**ieze o we Lwowin Nr. 38,843 wystawi 
ną w miejsce karty zastawu czej Nr. 38.848 
stw erdzająea tdbiór 1 złotego Pierścienia 
juko z»staw na po taczkę 200 kor

Sąd okręgowy cywiUy. Oddz. VII.
L*ów, d-iia 29 maja 1920. (7189;

T. Vf 188/20 (2), Zarządzenie umorzę 
nia ęapiarów wartościowych. Na wniosek 
Em U Moug^ra »e Lw>«e «• dejmuje się 
postępowanie celem umorzenia wymienionr- 
g • niiej papieru wartościowego, który wnio­
skodawcy miał zaginąć. Wzywa się posia­
dacza t go papieru, aby ie w ciągu j-d eg > 
r ku od dnia ogłoszenia zarządzenia przedło­
żył temu sądowi takie inni interesowani 
mają zgłosić swoje zarzuty przeciw wniosko 
wi. W razie przeciwnym uznałby sq,d n- 
ponowny »n  osek p ' upływie tego terminu 
te papier wartościowy za umorzony.

Oznaczenie papierów wartościowych: 
Na ckar, cisla owiewający kwit depozytowy 
Spółki kredytowej eiłmków Towarzystwa 
wzajemnych ubezpieczeń w Krakowi- L. 18 
na peli ę tego towarzystwa L. 58 769.

Sąd okręgowy cyw,, Oddział VI 
Kraków, daia 12 cterwca 1920. *7381)

T. VI. 197/20 (1). Zarządzenie umo­
rzenia papierów wartościowych. Na wniosek 
Jerofteia Sopiuka w P atrie  podejmuje się 
postępowanie celem umorzenia wymienione­
go niiej papieru wartościowego, który wnio­
skodawcy miał zaginąć; wzywa się posia­
dacza tego papieru, aby go w ciągu jeśnego 
rot:!) od dnia ogłoszenia zarządzenia przed­
łożył temu sądowi; takie inni interesowani 
mają zgłosić swoje zarzuty przeciw wnio­
skowi. W razie przeciwnym uznałby sąd aa 
smnowny waiosekr po upływie tego terminu 
tea papier wartościowy za umorzony.

Oznaczenie papieru wartośeiow ’f o : 
Kwit de*o yto»y Spółki kredytów j  czJck 
ków Tcwsrjystwą wzajnmaych iibezpie^eń 
w K akcwie z 28 kwietnia 1910 N- 2574 
na mol ce tego Towarzystwa Nr. £3.769 
49 411 i 67.531,

Sąd okręgowy cywilny Oddział VI. 
Kraków, dnia 8 czerwcu 1920. (7832)

T. VI. 480/19 (»). Zarządzenie umorzenia 
papierów wartościowych. Na wniosek M rj : 
G uweckiej w Szarowie, podejmuje się postę­
powanie celem umorzenia wymienion-go niiej 
papieru wartościowego, który miał wniosko­
dawczy . i zaginąć; wzywa się posiadacza tego 

apieru, aby g:> w ciągu 6 miesięcy od dnia 
ogłoszenia zarządu nia przedłożył temu eą 
dowi; takie inni .interesowani mają zgłosić 
swoje zarzuty przeciw wnioskowi. W razie 
przeciwnym uznałby sąd aa ponowny wnio­
sek po upływie tego terminu tea papier 
wartościowy za umorzony.

Oznaczenie papieru wartościowego: 
Ksiąiei-zk’ wkładkowa Kasy oszczędności 
m asta Krakowa Nr. 811.211 na 2400 kor. 
w;stav7 ona n« Marję Grnsie ;.ką zastrzeżona 
hasłem.

Sąd okręgowy cywilny, Oddział VI.
Kraków, dnia 22 maja 1920 (7329)

T. 17/20 (3). Zarządzenie umorzenia 
papierów wartościowych. Na wniosek Lau­
ry B )mer we Lwowie podejmuje się po­

stępowanie celem umorzenia oznaczonych 
niżej knpnaów od papierów wartościowych, 
kup nów, które miały wnioskodawcy zagi* 
nąć; wzywa się posiadacza tych keponótf 
aby je w ciągu podanego niżej terminu 
przedłożył temu sądowi takie inni intereso* 
wani mają zgłosić swoje zarzuty przeciff 
wnioskowi. W razie przeciwnym uznałby 
sąd po upływie tego terminu te kupony 
z? umorzone a to : a) kupony pła­
tne 81 grudnia 1919 yo ujłrw ie jednego 
roku od duia pier«sz*go ogłoszenia tego 
zarznos cia b) kupony płatna od 30,6 1920 
du 80/6 192-8 po upływie jadnego roku od 
dnia pł tności kataego kuponu.

Oznaczenie papieru wartościowego: 
Kupony od 41/* src. listu zastawnego Banku 
krajowego Ser, IV. Ne. 10 432 płstse od 
>31/12 1919 do 80/6 1923. Natoaiiast odma* 
™ia się waieskowi na wdrożenie postępowa­
nia amortyzacyjnego takie i co do talonu 
dodansgo do wyiiej wymienionego papi«ru 
wart* śuiowegc. a to wcbfi  »r**pisu § 16 
ces. roip, z 81/8 1915 Nr. 257 Dz u. p,

Sąd okręgowy cywilny, Oddział VII.
Lwów, dnia 27 lutego 1920. (6818)

T. VI. 151/20(2). Zarządzenie umorze­
nia papierów wartościowych. Na wniosek 
Kazimierza ks, Lubomirskiego w Krakowie 
podejmuje się postępowanie celem umorzenia 
wymienionego niiej papieru wartościowego, 
który wuioakodłwey miał zaginąć Wzywa 
się posiadacza tego papieru, aby go w c'ągu 
sześc;u miesięcy od dnia ogłoszenia zarządze­
nia przedłoiył temu sądowi; takie inni in­
teresowani mają zgłosić swoie zarzuty prze­
ciw wnioskowi. W razie przeciwnym uznałby 
sąd na ponowny wniosek po upływie tego 
terminu ten papier wartościowy sa umo­
rzony.

Oznaczenie papieru wartościowego: 
K-iąieci m wkładkowa K>sv Oszczędności 
<ni»sia Krakowa Nr 258.525 na 575 kor. 
16 hal wi sławiona na Kazimierza ks. Lu­
fa i»irski“go.

Sąd okręgowy cyw. Oddz. VI.
Kruków, dnia 4 czerrca 1920. (7043)

T. 86/20/2 Zarządzenie umorzenia 
papierów wartościowych. Na wniosek Adeli 
Schla mm podejmuje się postępowanie celem 
-umorzenia wymienionych niiej papierów 
wartościowych, które wnioskodawczymi miały 
zaginąć; wzywa się posiadacza tych papie­
rów, aby je w ciągu 6 miesięcy od daia 
«ie):wsse&'-> ogłoszenia zrządzenia przedło­
żył temu sądowi; takie inni interesowani 
mają zgłosić swoja z&rzuty przeciw wnio­
skowi, W razie przeciwnym uznałby sąd 
po upływie tego terminu te papiery war­
tościowe za umorzone.

Oznaczenie papierów wartościowych: 
Ks ąż9C :ka wkładkowa Galie, Kasy Oszczę- 
dneś»i Nr, 117 211 na nazwisko Adel* 
SchEawm i k«ctg 250 koron opiewająca.

Sąd okręgowy cywilny, Oddział VII.
Lwów, dnia 28 czerwca 1920. (7499)

T. VI. 17S/20 (2). Zarządzenie umo­
rzenia papierów wartościowych. Na wniosek 
Stefaisji Więcłswówny w Krakowie pode muie 
się postępowanie celem umorzenia niżej wy­
mieni mego papieru wartościowego, któiy 
wnioskodawczy ni miał zaginąć; wzywa się 
fosiadacza tego papieru, aby go w ciągu 6 
miesięcy od dnia ogłoszenia zarządzenia 
przedłożył temu sądowi; także inni intere­
sowani mają zgłosić swoje zarzuty przeciw 
wnioskowi. W razie przeciwnym uznałby 
sąd na wonoway wniosek po upływie tego 
terminu tea papier wartościowy za umo­
rzony.

Oznaczenie papieru wartościowego: 
Kp< ż ***,ka wkładkowa Banku galiu. dla 
handlu i przemyśla w Krzko»ie Nr, 21,844 
na 989 kor. 30 hal. wystawiona na Stefa- 
nję Wi§cł»Wównę.

Sijd okręgowy cyw,, tOIdział VI,
Kraków, daia 11 czerwca 1920. (7088)

T. VI. 194/20 (1). Zarządzenie umo­
rzenia papierów wartość owych. Na wniosek 
Agttty Jaśko w Trzebionce pode maje się 
postępowanie celem- umorzenia wymienio­
nego niżej papieru wartościowego, który 
wnioskodawcy miał zaginąć; wzywa się po- 

.siadacza tego papieru, aby go w ciągu 6 
m eaięc* od dnia ogłoszenia zarządzenia 
przedłożył temu sądowi, także inni intere­
sowani mają zgłosić swoje zarzuty przeciw 
Wsioskowi. W razie przeciwnym uznałby bąd 
na ponowny wniosek po upływie tego ter­
minu tan papier wartościowy z: umorzony.

Oznaczenie papieru wartościowego: 
Ks:ąieczka w%ładkow» T o w -w sto a  zaliczko­
wego w Chrzanowie Nr. 28.950 na 800 kor. 
wystawiona na Agatę Jaśko.

Sad okręgowy cyw. Oddział VI.
Kraków, dnia 2 cierwea 1920, (7039)



Edykta
*  sprawach uznania za zmarłego.

T» 19/19 (5). Wdrożenie postępowania 
*®lem udowodnienia śmierci H y n iaH o jjk o - 

i *y*sa * Mikołajowa a/Da. Hryń Howykowics 
®Jn H rjaia  i Katar&yry, rei, gr. kat., uro 
®*o®y na dniu 30 stycznia 1885 w Mikoła- 
°*ie a/Da,, zostsł w sierpniu 1914 powoła­

my do czynnej austrjackiej służby wojskowej 
1 od tego czasu słuch o nim zaginął, a wa- 
dib oryginalnej kartki polowej komendy usu- 
Pełaiająeego bataljonu pułku piechoty Nr. 9 
1 19 m uea 1916 miał Hryń Ho wj ko wici 
*ginąć w bitwie pod Gir* jem w Rosji jeszcze 
*n dniu 24 sierpnia 1914.

Gdy wobec powyższego jest prswdopo- 
dobnem, że Hryń Kowykowiez poniósł śmierć, 
Pfteto na prośbę ż»ay jego Marji Howylo 
®iez wdraża się postgpewanie, celem udowo - 
dn enia zaszłej śmierci zaginionego, jako tei 
celem uznania małżeństwa z nim zawarte 
go n  rozwiązane, Obrońcą węzła małżeń­
skiego ustanawia się pana adw. dr. Moldau- 
*ra w Stryja, Wydaje się przeto ogólne we 
*Wanie, aby uwiadomiono sąd albo obrońcę 
Węzła małżeńskiego adw. dr. Moldauera aż 
do dnia 1 stycznia 1921 o zaginionym Hry- 
hiu Howykowitzu.

Po upływie powyższego czasokresu i po 
przeprowadzeniu i po podjęciu dowodów bę­
dzie rozstrzygnięte o dowodzie zaszłej śmierci.

Sąd okręgowy, Oddz. IV.
Stryj, 21 maja 1920. (5569)

T. IV. 83/20 (1). Zarządzenie postępo­
wania celem udowodńeaia śmierci Piotra 
S ciyrbaka. Piotr Szczyrbak syn Michała i 
Marji urodzony w r. 1880 w Woli radzi 
Bzowskiej pow. Myślenice, żołnierz 18 pułku 
obrony krajowej, podług zapisków pułku zgi­
nął w bitwie we wrześniu 1914,

Gdy wobec powyższego jest prawdo­
podobne, że Piotr Szczyrbek poniósł śmierć, 
lesz metrykach nie został wpisany, przeto 
ta  prośbę jego żony Katarzyny we Woli rn 
dziszowskiej zarządza się postępowanie, 
celem udowodnienia zaszłej śsnierci zaginio 
tego. Wydaje się przeto ogóine wezwanie, 
ażeby uwiadomiono sąd aż do dnia 20 p*ź 
dziennika 1920 o zag ai n. m,

Po upływie powyższego czasokresu bę­
dzie rozstrzygnięta o dowodzie z ,s*łej śmierei,

Sąd okręgowy, Oddział IV.
Wadowice, 15 kwietnia 1929, (6102)

T. 119/20 (3). Wdrożenie postępowa­
nia celem uznania za zmarłego. Franciszka 
Zasul- z Dublan wniosła o uznanie męża jej 
llka Zaztili za zmarłego. Z zeznań świadków 
Jęsrzeja Dredztj* i P otrą Zarzyckiego wy­
nika, iż ILko Z»»ula jako żołn erz b, armji 
kustro węg. wyjecn ł był w r. 1916 nzLon;  
bojowy, gdzie zapewne sgiaął, gdyż rd tego 
czasu nie ma o nim iadaej wiadomości.

Wobec tego w myśl ustawy z 31 marca 
1918 Nr. 128 Hz. p. p. wdraża się postę­
powanie celem uznania za zm&iłego, Wyda­
je się przeto ogólne wezwanie aby ud ie ojso 
•ądowi lub kuratorowi p, adw. dr. Hatner- 
dtanowi w Samborze wiadomości o powyi 
Wymienionym

Sąd tutejszy na pcnowaą prośbę po 
dniu 1 ‘października 1920 r. rozstrzygnie o 
Uznaniu za zmarłego.

Sąd okręgowy, Oddział V,
Sambor, 15 maja 1920, (6723;

T. 339/19. Wdrożenie postępowania ce­
lem uznania za zmarłego. Michzł Dy kun syn 
Fedia urodzony 12 lutego 1887 i zamieszka­
ły w WoroLie Sp. Otynia, powołany ogólną 
óiobiiisacją do wojska armji austr., odsseał 
na iroat rosyjski i od tego czasu nie ma o 
kim ż&dnych wiadomości, Świadek Mątw j 
Dziadyk zeznał, że opowiadał mu kolega me- 

' inauego nazwiska iż widział, jak w sierpniu 
19.-4 roku Michał Dy kun trafiony grąnatem 
Wigljdmo odłamkiem, padł na ziemię, czy 
*oss»ł jednak zabity, tego nie wie i więcej 
(o później me widział.

Gdy zatem przyjąć należy że zachodzi 
Ustawowe domniemanie śm iem  z § 24 i 277 
Ustawy cywilnej i § 1 ustawy z 31 marca 
1918 Nr. 128 Dz. g .  p. przeto wdraża się 
n« prośbę Maruni z Wołoszynów Dykan w 
Weronie postępowanie, celem uznania za 
żauiłego zagmionege. Wydaje się przeto 
«gOiae wezwanie, aby udzielono sąuowi lub 
P. Fedorowi Bileohowskieiau w Weronie 
którego ustanawia się kuratorem i obrońcą 
Węzła małżeńskiego wiadomości o powyż wy- 
Utenionym.

Michała Dykuna a. F eiia  wzywa się, 
*by prifd niżej wymiecionym sądem jawił 
®‘ę lub w mny sposoe uwiadomił o swem 
tyciu, Sąd tutejszy na ponowną prcśtę po

dnin 20 grudnia 1930 rozstrzygnie o uznaniu 
za zmarłego.

Sąd okręgowy, Oddział IV.
iławów, 26 maja 1920, (6808;

T. 171/20 (3). Wdrożenie postępowania 
celem uznania za zmarłego. Marja Cygase- 
wa żona Józefa z Turki podała e * uznanie 
męża jej Józefa Cygana za zmarłego. Z ze­
znań świadka Stefaaji Hsrduiowei i Anny 
Kuczem wynika, że we wrześniu 1915 ursę 
dnik przy barakach dla uchodźców w Chce­
nie aa Czechach doniósł, iż przyszła ursędo- 
wa wiadomość. ż» Józef Cygan padł w boju. 
Od tego czasu nie ma o nim żadnej wiado­
mości.

Wobec tego w myśl ustawy z dnia 16 
lutego 1883 Nr. 20 Dz. p. p,, wdraża się 
postępowanie celem uznania za zmarłego. 
Wydaje się przeto ogólne wezwanie, aby 
udzielono sądowi wiadomości o powyż wy­
mienionym.

Sąd ouręfiowy Oddział V,
Sambor, 20 czerwca 1920. (7364)

T. 141/20 (8), Wdrożenie postępowa­
nia celem uznania za zmarłego. Agnieszka 
z Mitekow z&m Niklewiczowa w Samborze 
wniosła o uznanie męża jej Franciszka Ni- 
klewicza za zmarłego. Z zeznań świadka A n­
toniego Buczaja wynika, że Franciszek Ni- 
klewicz jako żołnierz b. armji austro-węg., 
brał udział w bitwie pod Trawnikami w je­
sieni 1914 w której zapewne zginął, gdyż 
ud tego czasu nie ma o nim żadnej wiado­
mości.

Wobec tego w myśl ustawy z 31 
marca 1918 Nr. 128 Dz. p, p. wdraża się 
postępowanie celem uznania za zmarłego. Wy­
daje się przeto ogólne wezwanie, aby u 
dzielono sądowi lub kuratorowi panu adw. 
dr. Hurkiewieżowi w Samborze wiadomości o 
powyż wymienionym,

Sąd tutejszy ua ponowną prośbę po 
dniu 1 wrzcśmal920 rozstrzygnie e uznaniu 
za zmarłego.

Sąd okręgowy, Oddział V,
Sambor, 15 maja 1920, (6722)

T. 281/20 (3), Zarządzenie postępowa­
nia celem uznania za zmarłego, Piotr Kam­
en? syn Fryrika i Kaśki, ur. 22 cssrwoa, 
18»7 w Uhercach mezaóitewskich, taz że za­
mieszkały 1 przynależny, pełnił od roku 1915 
służbę w armji austrjackiej przy 34 pp, Oats 
tmo, t. j. w r. 1918 w Czarnogórze Piotr 
Kanciar przeziębił się i oddany został do 
szpitala, gdzie miał umrzeć 31 sierpnia 1918.

Można zatem przyjąć, że zajdą warunki 
ustawowego domniemania śmierei w myśl 
§ 24 L. 2 ustawy cytr. Wobsc tego na 
wniosek Marji Iława, Parsńki Kościół i Ewy 
Ikawa wdraża się postępowanie celem u.na 
ma wymienionej ost by za zmarłą, Wiado­
mości o zaginionym nahży udzielić sądowi.

Piotra Kanciarza wzywa się, aby się 
stawił przed podpisanym sądem, o ile żyje, 
lub w inny sposób dał znać o sobie. 
Sąd ostatecznie orzeknie na ponowny wnio­
sek o uznaniu za zmarłego po dniu 1 gru 
dnia 1920.

Sąd okręgowy cywilny, Oddział VII.
Lwów, 12 maja 1920. (6741;

T. 155/20 (4), Zarządzenie postępowa­
nia celem uznania za zmarłego, iwan Aadry 
jów ur. 21 stycznia 1882 w Sołonce małej, 
tamie zamieszkały i przynależny, wstąpił z 
ogłoszeniem ogólaej mobilizacji do armji 
austr,, pełniąc służbę przy 30 pp, W paździer­
niku 1914 brał udział w bitwie koło Prze­
myśla, gdzie został ranny. Od tego czase 
wszelki słuch o nim zagmął, nie wrócił ani 
do pułku, ani do domu.

Można zatem przyjąć, ii  zajdą warunki 
ustawowego domniemania śmierci w myśl 
§ 24 1. 2 ustawy cyw. Wobec tego na 
wniosek Anny Andryjów zarządza się postę­
powanie, celem uznania wymienionej osoby 
za zmarłą, a związku małżeńskiego zawarte­
go na dniu 2 m rca 1907 za rozwiązanego 
Wiadomości o zaginionym .należy podać sądo 
wi, albo p, adw. dr. Markusowi Ecsstainowi 
we Lwowie, któręga ustanawia się kuratorem 
oraz obrońcą węzła małżeńskiego.

Iwana Ajdryjowa wzywa się, ażeby 
stawił się przed podpisanym sądem e iie 
żyje, lub w mny sposób dsł znać o sobie, 
isąd ostatecznie oneknie na ponowny wuo 
sen po dniu 1 iitopada 1920 o uznaniu za 
zmarłeg;o i o rozwiązaniu węzła małżeńskiego,

Sąd okręgowy cywilny, Oddział VII.
Lwów, 15 kwietnia 1920. j6742)

T. 760/19 (3), Zarządzenie postępowa­
nia celem uznania za zmarłego. Iw a a Seńczuk 
ur, 26 lut t go 1888 w Soposzynie, tamże za 
mieszkały i pnyatleiny, z ogłoszeniem ogól­

nej mobilizacji wstąpił do armji austr. i 1 
geinił słutbę przy 30 pp. W lacie 1915 r. 
miał zostać zabity w okopach n t  froncie 
włoskim granatem. Od tego czasu nic ma też 
cd niego żadnej wiadomości.

Można zatem przyjąć ii  zajdą warunki 
ustawowego domniemania śmierei w myśl 
§ 24 L. S ust. cyw, Wobec tago aa wniosek 
Hasi Seńczuk wdraża się postępowanie, ce­
lom uznania wymienionej tsoby za zmarłą, a 
związku małżeńskiego zawartego na dniu 4 
maja 1914 za rozwiązanego, Wiadomości o 
zaginienym należy udzielić sądowi, albo dr, 
Zygmnnowi Lisiewicr wi adwokatowi we 
Lwowie, którego ustanawia się kuratorem 
oraz obrońcą węzła małżeńskiego.

Iwana Seńezuka wzywa się, aby się 
jawił przed podpisanym sądem, o ile iyje, 
lub w inny sposób dał znać o sobie, Sąd 
ostatecznie orzeknie na ponowny wniosek po 
dniu 15 października 1930 roku o uznaniu 
za zmarłego i o rozwiązaniu węzła małżeń­
skiego.

Sąd okręgowy cywilny, Oddział VQ, 
Lwów, 30 marca 1920, (6744)

T. 575/19 (4). Wdrożenie postępowa­
nia celem uznania za zmarłego. Marysia Di’ 
mycz ur. 18 lipea 1901, córka Iw&aa i Ma­
r ji , zamieszkała w Kamiennej górze, została 
uprowadzaną w r. 1915 podczas odwrotu Mo­
skali doBosji. W połowie sierpnia 1918 pod­
czas powrstu do demu zmarła Marysia Du- 
mycz we wsi Krasna Jarucha w gub. Kar­
skiej w połowie sierpnia 1918 i została po­
chowaną na miejscowym ementar u.

Istnieją zatem warunki wdrożenia po- 
stępc wania, celem udowo dnienia zaszłej śmier­
ci. Wobee tego na wniosek Marji 1 śl.

umyez 2 śl. Jarm oła, wdraża się postępo­
wanie, celem udowodnienia zaszłej śmierci 
Marysi Dumycz. Wiadomości o tejże należy 
udzielić sądowi,

Po dniu 1 sierpnia 1920 sąd orzeknie 
na ponowną prośbę o przeprowadzonym do- 
wedzie zaszłej śmierei.

Sąd okręgowy cywilny, OddziałJłH. 
Lwów, 14 kwietnia 1920, (6739;

T. 134/19 (4). Maciej Byehliski syn 
Stefana i Katarzyny z Koniecznych, urodzo­
ny 6 lutego 1870 w Jasionowie wydalił się 
st&ed około 30 laty z domu za zarobku m. 
Przed 10 iaty miał pracować w Stry u, Od 
tego czasu wszelki ślad za nim zaginął,

Sąd okręgowy w Sanoku wsyw* ka­
żdego ktoby o życiu Macieja Bychliskie- 
go miał jakąkolwiek wiadomość, aby dał 
•  tem znać sądowi lub kuratorowi nieobec­
nego. adw. dr. Wojciechowi Siączce w Sano­
ku w przeciągu jednego roku od dnia ogło­
szenia tego wezwania, t. j. najpóźniej do dnia 
L sierpnia 1921. Jeżeli w tym czasie sąd nie 
otrzyma żadnej wiadomości o życiu jego, 
uzna go na ponowny wniosek Elżbiety By 
chiisiiiej za zmarłego, a jego małżeństwo z 
Elżbietą ze Smoieniów za rozwiązane.

Kuratorem nieobecnego i obrońcą 
wętła małżeńskiego mianuje się adw, dr.
Wojciecha Sląezkę w Sanoku.

Sąd okręgowy, Oddńał IV.
Sanok, 10 czerwca 1920. (7526)

T. 157/20 (5). Zarządzenie postępowa­
nia eeism uznania za zmarłego. S.efan Ma­
liszewski lub Maiieziwski, syn Jana i Marji, 
iat 32 z Toiek, jako żołnierz 10 pp. brał
udział w bitwie pod Lublinem w s.erpniu
1914 i od tego czasu zaginął.

Gdy zatem można pnyjąć, że zaistnieją 
warunki ustawowego stwierdzenia śmierci 
w myśl § 24 i 377 ustawy cyw, i ustawy a 
dnia 16 lutego 1883 Nr. 20 Dz. p, p. 
i z 31 marca 1918 Dz, u. p, Nr. 128, zarzą­
dza się na wniosek Ewy Maliczewskiej po­
stępowanie celem uznania wymienionej osoby 
za zmarłą i o uzaanie małżeństwa tegoż za­
wartego w Poźśziacsu 8 czerwca 1913 z 
Eudokią s Fedaszów Malictewską za rozwią­
zane, a zarazem egłassa się ażeby udzielono 
wiadomości • zaginionym sądowi aifeo p, dr. 
Ludwikowi Beichowi, adwokatowi w Prze­
myślu, którego ustanawia uię kuratorem i 
obrońcą węzła małżeńskiego.

Stefana Maliszewskiego wzywa się, aby 
stawił się pra&w podpisanym sądem lub,w inny 
iipesób dał znać e sebie, Po bezskutecznym 
u{ływie sześciomiesięcznego czasokresu od 
ogłoszenia edyktu w „Gazecie Lwowsk.ej", 
sąd na ponewuą prośbę orseknio ostatecznie 
« wniosku.

B |d okręgowy. Oddział V,
Przemyśl, 21 czerwca 1120, (7078 2 - 3 )

I .  IV, 144/20. Wdrożenie postępowa­
nia celdm uznania za zmarłego. Wawrzyniec 
Czeyiel syn Macieja z Brnia Osuchowskiego, 
powołany w pierwszych dniach sierpnia 1914 
do służby wojskowej przy podwodteh, został 
następnie powołany na front rosyjski w kie­

runku Lublina, Odtąd t i  de ostatnich czasów 
nie dał o sobie iadnej wiadomości; ostatnią 
zaś wiadomość o jego życiu otrzymała od 
niego żona Józefa Ciepielowa kartkę w paź­
dzierniku 1914,

Gdy zatem przyjąć nalały, ia zachodzi 
ustawowe domniemanie* s § 24 1. u. c. i § 1 
ust. z dnia 31 marca 1918 Nr, 128 Dz. 
p. p , przeto wdraża się na prośbę Józefy 
Gzepielowej poatępowauie, celem uznania n  
zmarłego zaginionego. Wydaje się przeto 
ogólne wezwanie, aby udzielono sądowi lub 
kuratorowi p. adwokatowi dr, Bronisławowi 
Galickiemu, którego ustanawia się równo­
cześnie obrońcą węzła małżeńskiego, wiado- 
meści o powyż wymienionym,

Wawrzyńca Czepiela wzrwa się, aby 
przed niżej wymienionym sądem stawił się, 
lub w inny sposób uwiadomił „o życiu. Sąd 
tutejszy ua ponowną prośbę po dniu 15 
listopada 1929 r, rozstrzygnie o uznaniu za 
zmarłego.

Sąd okręgowy, Oddział IV,
Tarnów, 15 lutego 1920, (7541 2 - S )

T, 612/19 (4), Zarządzenie postępowa­
nia celem uznania aa zmarłego. Jan Grześ 
urodzimy w Szówsku 15 kwietnia 1872, żoł­
nierz 31 p. posp. ruszenia, 22 października 
1915 ranny ua froncie włoskim, nie daje 
odtąd wiadomością sobie.

Gdy zatem można przyjąć, że zaistnie­
ją warunki ustawowego stwierdzenia śmierci 
w myśl § 24 i 277 ustawy cyw. i usta­
wy z 16 lutego 1883 Nr, 29 Dz, p, p, 
i § 5 ustawy z 31 marca 1918 Di, p, p, Nr. 
128. zarządza się ua wniosek Marji Grzesio­
wej postępowanie, eelem uznania wymie­
nionej osoby za zmarłą i uznanie małżeń­
stwa tegoż zawartego 3 Hpca 1909 w Jaro­
sławiu z Marją z Gałuszków Grzesiową za 
rozwiązane, a zarazem ogłasza się, ażeby 
udzielone wiadomości o zaginionym sądowi 
albę panu dr Sternowi, adwokatowi w 
Przemyślu, którego ustanawia się kuratorem 
i obrońcą węzła małżeńskiego.

Jana Grzesia wzywa się, aby stawił się 
przed podpisanym sądem, lub w inny spo­
sób dał znać o sobie, Po 6 miesięcznym 
czasokresia po ogłoszeniu w Gazecie, sąd na 
fouewaą prośbę orzeknie ostatecznie o 
wniosku.

Sąd okręgowy, Oddział V,
Prżemyśl, 7 czer ^ a  1920, (7074 2—3)

T. IV. 125/19, Wdrożenie postępowa­
nia eelem uznania za zmarłego. Stanisław 
Gubernat z Niedomic, powołany w czasie 
mobilizacji w r. 1914 do służby wojskowej 
przy 57 pp., brał kolejno udział w walkach 
na frontach rosyjskim, rumuńskim i włosi im. 
W czasie walk w sierpniu 1917 i później 
Stanisław Guberaat, jak zeznał świadek Jan 
Sobota dostał się do ni&woli wćoskiej i 
w chwili zajęcia był całkiem zdrowy. Według 
pisma pow. komendy uzupełniającej w Tar­
nowie z duia 30 Sierpnia 1919, Stanisław 
Gubernat wykazany jest jako zaginiony od 
29 września 1917 do 6 gtaźizie uika 1917 
przy Podlasce obok Gorycji. Ostatnią wiado­
mość otrzymała od niego ż«?na około 16 wrze­
śnia 1917,

Gdy zatem pnyjąć należy, że zacho­
dzi ustawowe domniemanie z § 24 L, 2 
p. c, i § 1 ustawy z 31 marea 1918 Nr. 128

P> P-> pneto wdraża się ua prośbę ńofji 
Gubernat postępowanie, celem uznania za 
zmarłego. Wydaje się przefa ogólne wezwa­
nie, aby udzielono sądowi lub kuratorowi 
panu dr. Tadeuszowi Folderowi, adwokato­
wi w Tarnowie — wiadomości o powyżej 
wymienionym,

Stanisława Guher&ata wzywa się, aby 
przed niżej wymienionym sądem stawił się 
iub w inny sposób uwiadomił o swem ży­
ciu, Sąd tutejszy ua ponowną prośbę yo dnia 
15 listopad 1930 r. rozstrzygnie o uznania 
za zmarłego.

Sąd okręgowy, Oddział IV,
Tarnów, 15 kwietnia 1929, (6823 2—3)

T. IV, 87/20 (8), Wdrożenie postępo­
wania celem uznania za zmarłego. Jakób Ku­
bas z Dulczówki, powołany w r. 1914 w eia- 
sie mobilizacji do służby wojskowej, został 
wysłany następnie na front rosyjski, gdzie w 
czasie walk nad rzeką Nidą w roku 1914 
zaginął. Ostatnią wiademość nnała o nim ro­
dzina j.igo w r. j.914 przed inwazją rosyjską.

Gdy zatem przyjąć należy, że zachodzi 
ustawowe domniemanie z $ 24 L, 2 i § 1 
ust. z dnia 31 marea 1918 Dz, u. p. Nr. 
128, przeto wdraża się na prośbę Michała 
Kubasa brata zaginionego postępowanie, ce­
lem uznania go za zmarłego, Wydaje się 
przeto ogólie wezwanie, aby udzielono są­
dowi iub kuratorowi p. dr, Emilowi Foar- 
skiemu, adwokatowi w Tarnowie wiadomości 
i  powyżej wymienionym,

Jakója Kubasa wzywa się, aby przed 
niżej wymienionym sądem stawił się, lub w



inny sposób uwiadomił o swem życiu. Sąd 
tutejs • aa ponowną prośbę po dnia 80 gra* 
dnia 1920 rozstrzygnie o uznaniu z* zmar­
łego,

Sąd okręgowy, Oddział I ? .
Tarnów, 20 maja 1920. (7425 2--S)

T. IV. 14/20. Wdrożenie postępowania 
celem uznania za zmarłego, Józef Głogowski 
z Pt: kosza, powołany w czasie mobilizacji 
w r. 1914 do służby wojskowej przy 57 pp, 
brał następnie odział w walkach na terylo- 
rjnm b, Królestwa Polskiego, gdzie dnia 20 
grudnia 1914 podczas ataku w Georgesbergu 
zaginął. Ostatnią wiadomość od niego miała 
żona Agata Głogowska w r. 1914, Według 
nisma kounesdy uzupełniającej w Tarnowie, 
Józef Głogowski zaginął dnia 29 grudnia 
1914.

Gdy zatem przyjąć należy, że saeholsi 
ustawowe domniemanie z § 24 L. 2 u. c, 
i § 1 ust, z dnia 31 marca 1918 Ds. p. p. 
Nr. 128, przeto wdraża się na prośbę Agaty 
z Falarsów Głogowskiej postępowanie celem 
uznani? zaginionego za zmarłego. Wydaje się 
przeto ogoine wezwanie, aby udzielono sądo­
wi lub kuratorowi p. dr. Tadeuszowi Fola 9- 
rowi, adwokatowi w Tarnowie, którego ró­
wnocześnie ustanawia się obroicą węzła mał­
żeńskiego wiadomości o powyżej wymie­
nionym.

Sąd tutejszy na ponowną prośbę po 
dniu 1 grudo'a 1920 rozstrzygnie o uznaniu 
za zmarłego,

Sąd okręgowy, Oddział IV.
Tarnów, 14 kwietnia 1920. (6441 2 -1 )

T. IV, 120/19 (3). Wdrożenie postępo­
wania celem udowodnienia śmierci. Poświad­
czeniem zwierzchności gminnej w Żółkowie 
z 18 grudnia 1919 i wyciągiem z listy strat 
b. austrjackiego ministerstwa wojny wyka- 
sanem zostało, że Paweł Kamiński, son Ma 
rjanny urodzony w Żółkowie dnia 14 sty­
cznia 1876, wyjechał w roku 1914 jako żoł­
nierz 32 p. obr, kraj, na wojnę i walcząc na- 
froneie włoskim miał tamże pod Doberdo w 
dniu 28 listopada 1915 zaginąć i od tego 
ezasr nie dsł znaku życia o sobie.

Gdy wobec tego jest prawdopodobne, 
że osoba wymieniona poniosła śmierć, za­
rządza się na wniosek jego żony Agaty Ka- 
mińskiej postępowanie, celem udowodnieni* 
jego śmierci, a sarazam ogłasza się wezwa­
nie, ażeby do dnia 29 września 1920 albo 
sądowi albo p, adwokatowi dr. Lipińskiemu 
w Jaśle, którego ustanawia się kuratorem 
udzielono wiadomości o zaginionym,

Po upływie tego terminu i po przepro­
wadzeniu dowodów sąd orzeknie ostatecznie 
o wniosku.

okręgowy, Oddział IV.
Jasło, 16 czerwca 1920, (7544 2—3)

T. IV, 136/19 (4). Wdrożenie postępo­
wania celem uznania za zmarłego Michała 
Ochała. Michał O chał z Zagóriyc pow. Bop- 
ezyee, żołnierz rezerwowy 17 p. obr, kraj 
następnie strzelców, powołany do służby woj­
skowej 2 sierpnia 1914, został wysłany na­
stępnie na front rosyjski ped Równem, gdzie 
według zaprzysiężonych zeznań świadka Ka­
rola Gharchota zaginął i odtąd nie ma ża­
dnej wiadomości, w szczególności według ze­
znań tego świadka, opartych na wiadomo­
ściach zssiągniętych ed towarzyszy broni,

Michał Ochał według opowiadań jednego z 
towarzyzsy, został zebrany we wrseśniu 1915 
do niewoli rosyjskiej, zaś według twierdzeń 
innego żołnierka, obu nieznanych saasw ‘ska 
miał zostać zabity. Ostatnią wiadomość o ży­
ciu Michała Oehała miała jego żona Mtrja 
Oehał przed dniem 17 września 1915.

Gdy zatem można przyjąć, że zaistnieją 
sm utki ustawowego domniemania śmierci 
w myśl § 24 u, e. i § 1 ces. rozp. z dnia 
12 października 1914 Ds, p. p. Nr. 276 i 
§ 1 rozp. z dnia 81 marca 1918 Gs, » r. 
Nr. 218, przeto wdraża się na prośbę Marji 
z Chmielów Oehzłowej postępowanie, celem 
uznania wymienionej osoby za zmarłą, a za- 
zazem ogłasza się wezwanie, aby udzielono 
wiadomości o zaginionym sądowi lub p. dr, 
adwokatowi Zygmuntowi Niemierowskiemu, 
którego ustanawia się kuratorem i obrońcą 
węzła małżeńskiego.

Michała Ochała wzywa się, aby przed 
niżej wymienionym sądem stawił się, lub w 
inny sposób uwiadomił o swem życiu, Po 
dniu 15 stycznia 1921 r. sąd nr ponowny 
wniosek orzeknie ostatecznie o uznania za 
zmarłego,

Sąd okręgowy, Oddział IV.
Tarnów, 15 grudnia 1919. (6080 2 - 8 /

T. 180/20 (4). Zarządzenie postępowa 
nia celem uznania za zmarłego. Franciszek: 
StTzelbicki syr Micbała i Agnieszki, urodzo ■ 
ny 28 stycznia 1874 w Pruchniku wsi, żoł­
nierz 34 pułku strzelców, w listopadzie 1914 
koło Sanoka był ciężko ehory, umrzeć miał: 
i od tego czasu nie daje wiadomości o sobie.

Gdy zatem można przyjąć, że zaistnieją 
warunki ustawowego stwierdzenia śmierci w 
myśl § 24 i 277 ust. eyw. i ustawy z 16 
lutogo 1883 Nr. 20 i 31 marca 1918 Nr. 
218 Dz. p. p„ zarządza się na wniosek Bro­
nisławy Dziurkiawiezowej postępowanie, ce­
lem uznania wymienionego za zmarłego, a 
strasem ogłasza śię wezwanie, ażeby udzie­
lono wiadomości o zaginionym sądowi a'bc 
p. dr. Geldfarbowi, adwokatowi w Przemyślu., 
którero ustanawia się kuratorem.

Franciszka Strzelbickiego tozywa sdę„ 
aby stawił się przed tutejszym sądem lub w 
inny sposób dał znać o sobie. Po sześciomie­
sięcznym okresie od ogłoszenia w „Gazecie 
Lwowskiej" sąd na ponowną prośbę orzeknie 
ostatecznie o uznaniu za zmarłego.

o okręgowy, Oddział V,
Przemyśl, 11 czerwca 1920, (7075 2—8)

T. 129/20 (4), Zarządzenie postępowania 
eelem uznania za zmarłego. Sylwester Bere- 
żański syn Leona i Marianny, urodzony w 
Nowem Mieście 81 grudnia 1861, przed 19 
laty wydalił się z gminy i o sobie nic daje 
wiadomości.

Gdy zatem można przyjąć, że zaistnieją 
w arumk’ ustawowego stwierdzenia śmierci u 
myśl { 84 i 277 ustawy cyw. i ustawy v 
16 lutego 1888 Nr. 29 Dz. p. p. zarządza, 
się na wniosek Błażeja Bereiańskiego postę­
powań!®, celem usim ia  wymienionego z* 
zmarłą, a zarazem ogłasza się, ażeby u&zie- 
loao wiadomości o zaginionym sądowi, albo 
p, dr, Rosensweigowi, adwokatowi w Prze­
myśla, którego ustanawia aię kuratorem,

Sylwestra Bereżańskiege wzywa się, aby 
stawił się przed tu tsjssm  sadem lub w inny 
sposób dał m iś  o sobie, Po jednorocznym 
crajokrjsu od ogłoszenia w Gazecie, sąd na

ponowną prośbę orzeknie ostatennie o 
wniosku.

okręgowy, Oddział V,
Przemyśl, 81 maja 1920. (7073 2 «)

T, 26/20 (3). Zarządzenie postępowm* 
celem uznania zł zmarłego, Jan Oleśnik syn 
Grzegorza i K&tarzyny. urożioay w Liczkow- 
cacb dniu 13 marca 1883, żołniers 20 p. obr, 
kr j,, wedle zeznań świadków Antoniego Lu - 
kota i Mikołaja Kawy, podczas bitwy pod 
Iwanogrodem w pierwszych dniach piździer 
&ika 1914 zaginął i od tego czasu nie ma 
o nim żadnych wiadomość’.

Gdy zatem można przyjąć, ża zaistnieją 
warunki ustawowego domniemania śmierci 
w myśl § 1 ustawy z dnia 31 msrea 1918 
Dz, u. p. Nr. 128, przeto wdraża się na 
prośbę Karoliny Olejnik, rolniezki w Licz- 
kowcach postępowanie, celem uznania wjm e 
nionej osoby za zmarłą, o;az małżeństwa 
jego z-Karoliną Olejnik z domu Cymbała, za­
wartego w Horodnicy daia 17 listopada 1907 
za rozwiązane, a zarazem ogłasza się wezwą 
nie, aby udzielono wiadomości o zaginionym 
sądowi lub p. Melitonowi Widrakowi, adwo­
katowi w Czórtkowie, któreg» ustanawia się 
karate ren* oraz obrońcą węzła małżeńskiego.

Jana Olejnika wzywa się , aby sta­
wił się przed podpisanym sądem lub w inny 
srosób d*ł znać o sobie. Po dniu 1 stycznia 
1920 sąd na ponowny wniosek orzeknie osta­
tecznie o uznaniu za zmarłego,

Sąd okręgowy, Oddz, IV.
Czorfków, 24 maja 1920. (7222 2 - 3  f

T. 19/20 (8). Zarządzenie postępowania 
celem uznania za zmarłego. Iwaa Głowa syn 
Hryeia urodzony w Popowcaeh dnia 27 sty­
cznia 1883, żołnierz obrony krajowej, wedle 
zeznań przesłuchanych świadków, po bitwie 
stoczonej w dniu 30 sierpnia 1914 około Ha­
licza zaginął i od czasu tego nie ma o nim 
żadnych wiadomości.

Gdy zatem można przyjąć, że zaistnieją 
warunki ustawowego domniemania w «ys( 
§ 1 ustawy z 81 marca 1918 Nr. 128 Dz. 
p p„ zarządza się na wniosek Anny Głowa 
z domu Ziniuk, rolniezki w Popowcaeh po­
stępowanie celem uznania wymienionej chso- 
b? za zmarłą i uznania małżeństwa jego z 
Aną Głowa z domu Z niuk zawartego w Po- 
powcach dnia 1 marca 1910 za rozwiązane, 
a zarazem ogłasza się wezwanie, ażeby udzie- 
lon® wiadomości o zaginionym sądowi albo 
p, dr. Leonowi Bleicherowi, adwokatowi w 
Gzertkowie, którego uatanawia się kurato­
rem i obrońcą węzła małżeńskiego

Iwana Głowę syna Hryeia wzywa się, aby 
ewentualnie stawił się przed podpisanym 
sądem lub w inny sposób dał mać o sobie, 
Po dniu 1 lutego 1920 r. aąd na ponowny 
wniosek orzeknie ostatecznie o uznaniu za 
zmarłego.

Sąd ckręgowy, Oddział IV. 
Gsortków, 25 maja 1929, (7014 2 - 3 )

T. 84/20. Wdrożenie postępowania ce­
lem uznania za zmarłego. Jan Jadziu syn 
Iwana, urodź, w Bmkowcach dnia 3 lir-ca 
1883, żołnierz 95 pp., wedle zeznań świadka 
Jana Cybulskiego podczas bitew pomiędzy 
Niżaiowem a Stryjem w październiku 1914 
zzgimł iodt tgo czasu niem a o nim żadnych 
wiadomości.

Gdy satam możi^a przyjąć, że zaistnieją 
warunki ustawowego domniemania śmierci

w myśl ustawy z dnia 31 marca 1918 D]
u. p. Nr. 128, przeto wdraża się na próśb# 
Maryi Jad yn zam. Kosiuk postępowanie e®* 
lem uznania wymienionej osoby za zmarły 
a zarazem ogłasza aię wezwanie, aby udziel®' 
no wiadomości o zaginionym sądowi, W 
p.-dr. Dawidowi Kohuowi, adwokatowi 9 
Czoitkowie, którego ustaaawia się kuratoreff

Jana Jadzjna syna Iwana wzywa sfy 
aby ewertualaie stawił aię przed podpisany® 
sądem* lub w inny sposób uwiadomił o swe® 
życiu. Po dniu 1 grudnia 1920 sąd »* 
ponowny wniosek orzeknie ostatecznie 0 
uznaniu za zmarłego,

Sąd okręgowy Oddział IV, 
Czortków, 12 maja 1920. (6805 8—*)

T. 57/20 (3). Zarządzenie postępowa* 
nia celem uznania za zmarłego. Jan Kozi®* 
wicz syn Jana i M?-rji, urodzony w Salówc* 
dnia 23 czerwca 1872, żołnierz obrony kr* 
jowej od czasu powołajfia go w sierpniu 191* 
do wojska nie dał żadnych o sobie wi .de* 
mości, Wedle zeznań świadka Bazylego 3* 
bija po bitwie pod Ozcrtkowem, t, j. 23 siet* 
pnia 1914 znalazł świadek »bok cmcntir*1 
zabitego żołnierza obrony krajowej, a po *7' 
jęciu mu z ubrania legitymacji, odczyt)* 
imię i nazwisko zabitego „Jan Kozie wicz * 
Salówki".

Gdy zatem można przyjąć, że saistsi* 
ją warunki ustawowego domniemanie śmieci 
w myśl § 1 ust. z dnia 81 marca 1918 Nr, 
128 Dz, u. p., zarządza się na wniosek Ma* 
gdaleny z Sałtyeów Kozie wicz postępowania 
celem uznania wymienionej osoby za smarłą< 
a zarazem ogłasza się wezwanie, ażeby udzie* 
lono wiadomości o zaginionym sądowi alb® 
p. dr. Szymonowi Weichertowi, adwokatowi 
w Czortkowie, którego ustanawia się kura* 
torem,

Jana Koziewicza syna Jana wzywa się* 
aby nawiJ się przed podpisanym sądem lub 
w inny sposób dał znać o sobie, Po dniu 1 
grudnia 1929 sąd na ponowny wniosek 
orzeknie ostatecznie o uznaniu za znurłege-

Sąd okręgowy Oddział IV. 
Gzortków, 12 maja 1920, (6806 8—8)

T, 207/19. Zarządzenie postępowania 
selen uznania za zmarłego. Henryk Wilhsl® 
Ackermann urodzony w Prinsenahl 81 gru­
dnia 1866. rei, ewangelickiej, podczas mobi* 
lizacyi 1914 r. pojechał jako forszpan i by* 
podczas oblężenia Przemyśla. Z przeprowa­
dzonych dochodzeń okazało się, że tenże a 
końcem października 1914 na cholerę umarł 
na Wilozu i został pochowany.

Gdy zatem można przyjąć, że zaistnieją 
warunki ustawowego stwierdzenia śmierci 
w myśl § 84 i 277 ustawy cyw. i § 7 usta­
wy z 16 lutego 1883 Nr. 20 Dz. p, p., %»' 
rządza się na wniosek Margarety Aketmann 
postępowanie, celem uznania wymienionej 
osoby za zmarłą, a zarazem ogłasza się we­
zwanie, ażeby udzielono wiadomości o sagi' 
nionym sądowi s>lbo p. Jskóbowi Bmaraczyń* 
skiemu w Prinzenth»lu, którego ustanawia 
się kuratorem i obrońcą węzła małżeńskiego

Henryka Akermanna w y r*  się »W 
stawił się przed podpisanym sądem, lub w 
lany sposób dał zaać o sobie. Po dn’u 20 
stycznia 1919 »* ponowną prośbę amkwi* 
sąd ostatecznie o wniosku.

Gąd •kręgowy, Oddział IV 
Przemyśl, 18 pażdsier. 1919 (6995 8 - 8 J
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L. 8753 7449
Zarząd Budownictwa wojskowego 0. E. VI. Armii.

Do
P . T. Właścicieli Wytwórni!

Zarząd Budownictwa Wojskowego O. E. VI-tej A raji, 
prowadzący własny Wydział wytwórni, —zwraca sig ni- 
niejszem z apelem do W ła ś c ic i e l i  W y tw o rn i  na ob­
szarze wsohodniej Małopolski, którzy swych Zakładów nie 
uruchomili wea e, bądź tylko ozgźoiowo je uruchomiwszy 
potrzebują pomoey w celu rozwinięcia ich. bądź też utrzy­
mują je w ruchu, a mogą oddaó je'względnie ieh produkcję 
dla potrzeb wojskowych, aby zeoheieli się jak najrychlej 
porozumieć z Zarządem, który może użyoźyć im najdalej 
,dąeej pomocy m oralnej i  m aterja lnej w kierunku uru­
chomienia ozy rozwinięcia ich przedsiębiorstw przemysło­
wych w zamian za uzyskanie dla celów wojskowych po­
trzebnej produkcji.

Zgłaszać się należy w Zarządzie Bndoirnictw a 
Wojskowego O. E . YI-tej A rm ji we Lwowie ul. Ruto- 
wskiego Grmaoh szkoły im. Mickiewicza Oddział męski I. 
piętro

Naczelnik Z. B. W.
I n i .  A . M i ś  k p t .

M N i l  • • • §  • • N H «

Kwitarynsze tasow e. listy  flr ze io zo re , weksle
i  i n n e  d r u k i

do nabycia w  d ru k a rn i
I g n a c e g o  J a e g e r a  

w e  L w o w ie , u l .  S y k s t u s k a  L . 3 3 .

h a fty  r ę c z n e  I m a s z y n o ­
w e ,  p liso w a n ie*  o b c ią g a ­
n ie  g u złk ó * * , od b ijan ie  

w z o r ó w  FM c h e  I l e  u I In n ych  p rzy jm u je
A k a d e m ic k a  22 . 

I .  p ię t ro .

Ilereżki!
w z o r ó w  R l c h e l

Chrzęść. Zakład haftów
D la  K A N T Y N  w o js k o w y c h  I K O N S U M Ó W

poleea hurtownie prawdziwą terpentyn, czarną i żółtą

P A S TĘ  do O BUW IA
M I C H A Ł  H A C K E L  

L.WÓW, u lica  K a z im ie rz o w sk a  I. 4 . S711

Komunikat.

weiro.

Mag strat aawiadsmi* P. T. Mgiów-isufaai*, 
ż« po karty cukrowe nr, 8 r  nui gię igłosió w 
XVII. B, Departame&ciw M»g'etratu w dniath 30 
i 31 l ’pe* 1920 r. międiy godiiną 5 a 7 po po 
łndniu eelem rosdaai* ieh mićstkańe.m aa ścią- 
gaięciem 20 fenigów kartę.

_ P;*ytem *w?sca się uwa/?ę P, T. Mężów *«' 
ufania, aby w*trzym*li ^y^a-ęsnie kart osobom, 
które wyjechał/ se L^owa

W tym celu winni P, T M ,ż ”i»ie saufan;a 
taiądtć od włsścstcieli WJjflgdnie sart-deów real­
ności, by pod rygorem ^ttirsymania wyiśa^ia kart 
pnedłoiyli im wyk** esób, które wyj«fbały * d«- 
r ej realności waględnifl poświadei«n’e, ic nikt nie 
wyjethał.

Właściciele realności, którjy uchylą się od 
obowiązku pnedłoieaia laKtego wykaiu lub po 
śwkdesenia ulegną serowej karae

Wreszcie nadmienia się, Je vęgiel na pale 
nisko kuchenne nibywać mogą miesskzńcy w skła­
dach rejonowych na 25 odcinek arlruwa kupono

L E K A R Z  -  D E N T Y S T A

Dr. M. Wiktor
przy placu K&ryacMm L 7 

u zbiegu u l, Kopernik?
ordynuje w chorobach zębó*’ 
jamy ustnej, gardła i  *oS9*
Wyjmowanie zębów bez boi*j 
Pracownia sztucznych *ębó" 
w kauczuku, słocie i piaty**® 
otw arta od 10-6 bez przerWf'

Óarderobę męską, Jamskf 
* * dziecięcą oraz firanki, p°r’ 
Wery, dywany knpuje i BP*®?* 
daje sklep MIAERWA. 
Chorążeuyzna IE. 44a1 9—-*u 
    —

Pamiętajcie
o

Plebiscytach!!
z  »■»■»■*> w i  i jw n p o T n ę

« m 4 /
/ /  ‘ / ,  /+  ' / # ' &

sądem Jósefa Ziembińskiego.
<momB\n feMrn*oo<i oso|Is0(«M


